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Reforma ustawy gminnej.
WnUsiony dziś do Sejmu wniosek portów 

Danajrwskiegi i Sanguszki opiewa jak na- 
■tępuje:

„I. Zważywszy, że ustawa gminna z d. 
12 sierpnia 1866 r. zawiera przepisy nie od- 
l>owiadająoD dzisiej sremu rozwojowi stosunków;

„Zwilży wozy, że zasadniczą podstawą u* 
Rządzeń dzisiejszej gm iny jest podział jej za- 
areiu działania na „własny" i „por* ozony" i 

z  tej właśnie podstawy wyrasta w  wyższych 
i&stanoyach niekorzystny dualizm w  aduini- 
■waoyi:

„ Zważywszy, że dzisiejsza jednostka gm iny 
Wiejskiej jest małą, nie ma sił do wykonywa
nia rn«] iznyoh zadań samorządu, skutkiem 
ozego ustiwy nie są wykonywane i eała admi
nistracja kraju ni tam oierpi:

rW y s c  k i  S e j m u c h w a l i ć  r a c z y  
fca ł ą o z o n y  p r o j e k t  n o w e j  n s t a w y  
(f an i n n e  i

,11. Zważywszy, Ło skutkiem du*li«3&u 
Władr z każdym rokiem nadmiernie wz"&stają 
®i'iiary, których kurzjśoi nie równoważą;

„Zważywszy, że z połączeni* egzekutywy 
■"ządi wej z czynnikam* autonomicznymi pow
staniu niewątpliwie władza sprężysta, a prtrze- 
hy ludności i  stusuuki kraju żywo odczuwając*;

„Z *-żyw szy , że projektowana zmiana or- 
Sanizaoy gminnej pooiąg# za sobą w  konsek- 
Wenoyi potrzebę refor.ay administracji wyższej;

r,W ysoki Sajna z razem uchwalić raczy:
, . , Wzywa się o k. rząd, aby w dtod».e wła- 
' °1We.l. pizepro"' radził reformę urz^dz^ń admini- 
•^rai.2 jnyob w  kraju, a przedewszystkiem, » 4e- 
cy  władze autom miozne i rządowe złączył ze 
ODą w  jedną wład: 9 administraovi publicznej, 
apewmająo w niej czynnikom autonomicznym 

e_ * ° - s i i g ^ !  . o j  w ^ p ó ł u d o i a ł * .  
wniosek dzieli eię przeto na dwie części. 

“ JMW ta odnosi się do lefcrnry n*śi,wy grain- 
Siej wedle już gotowegu i do wniosku dołączo- 
hegu projektu; d aga jeąp tylko wezwanym do 
Sządu, by we właściwej drodze orzeprowadzjł 
teformę władz Łdran.iniscraoyjnych, wedle na
znaczonych zasad.

Ogólne znaczenie projektowanej reformy 
* 1  gnodune’  omówirry podoząs roztrząsania 

1 jektów. U sta »a  ta ma wejść w  życia w miej - 
* obecnej ustawy gminnej z r. 1866 iw  miej- 

8oe d ityohczasowej ustawy o obszrrr.oh dwor
a c h .  Pozostanie natomiast w  mooy ordyn icya 
^yboioza dla gmin. Przypafłz w y  się obeoil.e 
1CJ treści.

Projekt wprowadsa n o w ą  j e d n o s t k ę  
■o m i n i s t r a '  y j ną ,  te, k z w a n ą  g m i n  ę 
" k r ę g c  vą. Gminę okręgor ą tworzy się 
prtez poląezouio pewnej posby, obecnie od- 
c , ielnie istuiejąoyoh gmin wfejukich i ebsza- 

dworskich w jedr.ą całość gm iny adrnini- 
■oruoyjaej P  (łączenie to stopniowo, grupami w 

u*uvoh ckorloaoh kraju, przeprowadzają dwie 
•oitii y „  krajowe administracyjno - mi szane, 
*®dle kryteryów, podtioy.<h w  ustawie. K ry te - 
^yami trm i są: ;lość ludności (4 do 7 tysięor), 
przestrzeń i  siła polatkowu Gmina okręgowa 
a«G korporacją publiczną, mającą na celu sta- 

rkaie o dóbr jaj mieszkańców i wykonanie 
^kreślonych jej ustawami z a d a ń  a d m i n i -  
" t r a o y i  p u b l i c z n e j  w miejscowym za
kresie

Gminy okręgowe składają się, jakeśmy 
maozyii z doty ohozaso wy oh gmin, które pro- 

nazyw. gminami miejóoowemi lub groma- 
dami, i  z cbraaróT- dworskich. Gminy m iej
scowe zachowują w  stosunku do gm iny okrę- 
? n'° e. s^oją odrębność, jako korporacje pa- 
P '1rn' aiają oddzielne prawa miajątko're i 
n t e r e s a o m u n . 1 n e , b. organt ioh sa- 

rsądu są podwładnymi i pomocnioeymi orjza- 
nam- naozelnika ^miny okręgowej t y l k o  
r  i irawaoh administracyi publicznej na te ry  
trryun, pmny miejscowej. Obszary dworskie 
s% gospodarczemi i terytory&lnerri jednostkami, 

chodząoemi całkowicie w  tkład gm iny okrę- 
8°wej, a organa zarządu obsza/ów dworskich 
^Jd^dją wobeo naozelnika gm iny okręgowej 
*■*: p parno stanowisko, jak organr gm iny

. W  przeciwstawieniu do gminy oktę^o- 
mającej na celu wypełniania z a d a ń  

• u m i n i s t r a c y i  p u b l i c z n e j ,  gmina 
raiej’ >owa ożyli gromadi ma na oelu zaspoko- 
jeme p o t r  z e b  k o m u n e  l n  y o h ,  t. j-; ta

ić h, którt ze wspólnego pożycia jei inieszkań- 
nfc j cdnem mieisou i we wspólnym zwią- 

-du wynikają.
.  ̂ a r z ą d  g m i n y  m i  e j s o  o w e j  o z y -

g r o m a d y  „poczywa w rękach sołtysa, 
^3 g ran ego  nt lat sześć przez starszyznę gio- 
*“ ^uzką, atórą znowu wybieraią członkowie 

to jest pojadający prawo wyborcze 
>iiejscowbj gminie. Jako naczelnik gm iny 

■ ” ?soowej, sprawuje sołtye tylko narząd jej 
, -£6r®8Ów Aomunalnyoh, natomiast w  zakre- 
ko ^ t-n is tra cy i publicznej jost organem wy- 
toaotT0*y “ - nr*^du gminnego i podwładnym 
-Ł , ^ 1]ka g r m y  ,'kręgowej. Staiszyzna gro- 
ty0g« lozttrzyg. łfe wszystkich sprawachyu?i —J O   y -Uttiuju. WIJACH n
koma»Jr?h eiS majątku jm innege i intere 

^'tinych gminy. W ł  .dza wykonawcza
interesów 

nie

służy staimy tnie gromacizkipj "Wykonywa, cna 
kentrolę nad sołtysem, ale naturalnie t jlk o  o 
tyle. o ile sołtys działa jak. naeut ln ’ : gm iny 
miejjoowej i o ile jerfc organem wykonawozjui 
uchwał t«j starszyzny. W  szezególneśsi d » za
kresu działania starszyzry ; rteży uohwabi .e 
buaźetu rocznego i nakładanie dodatków do 
podatków, innyoh opłat, posług i robót na c^le 
gminne.

R a  e a e l e  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  
stoi pizełożsny obszsru dworskiego, któ^y jest 
organem wykenawczym urzędu gminnego i 
podwładnym naczelnika gminy ckręgowej. 
W tym też tylko charakterze w yk nywa za
dania administrapyi publicznej i podlega n%d- 
so.co> i naczelnika gm iny okręgowej. r % oięż- 
kie p rzek ro jen i* lub powierzane zaniedby
wanie obowiązków, może być przełożony usu
nięty od urzędowania przo* starostę w  poro
zumieniu z "W yd su.łem powiasowyn. Do po
krycia wydatków gm.ny okręgow|ej obowiąza
nym jest obszar dworski i  ouoby na nim 
zamieszkałe, o ile  opłaooją podatki bezpo
średnie, przyczyniają ńę w  te* »m«*j m ie
rze i według tych samyoh zasad, według 
których rozkłada się wogóle ciężary gminy 
okręgowej.

Z a r z ą d  g m i n y  o k r ę g o w e j  spo
czywa w  rękach uaoaelnikt gmi/sy okręgowej 
jako kierownika urzęiu gminnego, który jest 
organem administvaoyi publicznej. Naczelnika 
gm iny okręgowej wybiera B id a  gminna, przy 
ozem nie jeat ograniczoną do wyboru ze iw «- 
go łona. Rade gminna zaś składa się z  10 
członków, mianowicie: z 6 'yybrasyoh przess 
ogólne zgromadzenie siarszyaa g-osifcctzkioh, 
trzech wybsanyck prze;; posiadaczy obszarów 
dworskich i jednego ortonka, powołanego pjczez 
starostę, przy-z.-m starosta nie jass ograniczony 
do mieszkańców gm iny Ten ostatii członek 
B lidy gminnej jest prawidłowo następcą na
czelnika gm iny okręgowej.

Do z a k i e s u  d z i a ł a n i a  n a c z e l n i 
k a  g m i n y  o k r ę g o w e j  należ^ wyk nywa- 
nie zftdań, które ma gmina do sptrłnibnia. 
W  szczególności nakżą do n iego: 1. W ykony 
wanie n itew  i  rozporządzeń, tudzież poleceń 
władz wyżjzych. 2. W ydawanie rospo ządzeń 
w  granioaoh obowiązrjąoych ustaw. 3. Czuwa
nie nad bezpieczeństwem osób i m ieni*, prze
strzeganie pablloznego porządku 4. W ykona 
nie zadań polioyi miejscowej, policyi budowm- 
oaej, 3łh uarn. j drogowej, ogniowej, polioy 
ntd ozJadzie. . wyrobnikami, tuazie*. wykona 
nie preep^ów c cieJcdzi służebnej, dozór poli
cyjny nad przedmiotami żywności, nad turga- 
m i wagą. poliaya poluwa i policyjny nadzór 
nad obyczajnością publiczną. 5. Sp-awowanie 
jurysdykoy karno-policyjnej. 6. K i  Towanie 
ozynnościami urzędu gminnego, mianowanie 
sług i pomocników aa posady, które ustanawia 
rada gminna i wykonywanie nad podwladnj mi 
erganumi przełożonej w łaazy dyscyplinarnej. 
7. Przygotowrnife projektów do uchwał riudy 
gminnej, w  szozególn )ś ń preliminarza docho
dów i  wydatków. 8. Zarząd majątkiem gmin
nym i zakładów gminnych w graniczch uoL” ał 
rady gminnej. 9. Przewodniczenie w  obradach 
n d y  gminnej i  wykonanie je j uchwał. 10. Skła
danie carawozdań rocznych rudzie gminnej z 
oałego toku czynności administracyjnych, jako 
też i zarządu zakładami gminnymi. Natommat 
i i ,  > służy naczelnikowi gm iny prawo karania 
sołtysów, ozłonkó* r «d y  gminnej, ławników i 
przełożonych wb .ru  dworskiego. Osoby te są 
wyjęte z  pod jurysdykoyi karne-policyjnej na
ozelnika gm iny za przekroczenia administra
cyjne, a jurysdykoy* w tym względzie należy 
do starosty. Takżi w razie przekroczenia w 
wykonywaniu obc iąrków swego urzędu lub 
niewypełnienia poleceń naozelnika gramy ;e 
strony sołtysów, ławników i prnełt żonyeh ob
szaru dworskiego, nie przysługuje naczelniko
w i gm iny nad temi osobami prawo dyscypli
narne, lecz może tylko wnieść przedstawienie 
uo starosty o wdrożeni, postępowania dyscy
plinarnego.

Z a s t ę p c a  n a o z e l n i k a  g m i n y  0- 
k r ę g  o 1 r e j jest stałym urzędnikiem (sekreta
rzem) gm in y ; załatwia czynnośoi urzędu gmin
nego ; prowadzi hanoelaryę gm i^y pod iiertn- 
kiem i kontrolą naozelniki gminy i mulzo.-em 
starostwa; zastępuje naor“ lma - w  razie juaiej- 
kolwiek przeszkody; pcbieri w.‘esz«ie stałą płacę.

B a d a  g m i n n a  obraduje i decyduje we 
wszystkioh sprawach, które usfci wą gminną 
nie zostaiy wyłącznie przekazane naczelnikowi 
gminy. W  szozególnośoi należy do niej uokwa
lanie budżetu, czuwanie nad majątkiem gminy 
i całym zarząo^m jej dochodów i wydatków, 
wreszr.e wszelkie obciążenie gmin zawisłeiu 
jest od jej uchwały, Do zr,hresu działamr. rady 
gminu * j należy także kortrola nad stanem i 
zarządem majątkowym gmin miejsoow ych, a za
twierdzenia j  ij potrzebują także budżety gmin 
nńejsoowyoh. BaJa gminna ma prawo nadzo
rować cały tok ozyimośoi administracyjnych 
naczelnik* gm iny i urzędu gn iin egv , z w y
jątkiem wykonywania jurysaykoyi Larno-po, 
lioyjnej i  tych cpraw, któro naczelnik gminy 
wyhonywa jako organ egzekutywy wskutek 
zarządzenia w ładzy wyższej, lab jako organ 
pomocniczy, albo to warzy sząoy przy bezpośre
dnich zarządzeniach lub urzędowych komisyach 
władz wyższych. Bada gminna ma prawo o>. 
jaw ló zapatrywania i życzenia, tuazież powziąć 
uohw&ły w  grauioaen ustaw w  sprawach ad- 
mfnlobiacyi i  polioyi miajcoowej, nie meże je 
dnak cmieniaó wydanych przez naozelnika 
gm iny deoyzyj i rozporządzeń. Uchwały rady 
gminnej w  tym  kierunku mają być uważane 
jako opinie albo wnioski, które —  o ile na
czelnik ram się do nic 1 nie castosuje —  idą 
do rozpatrzenia starostwa względnie wydziału

powiatowe jo.
1 uchwał rady 
gminy.

N o w ą  
ł a w n i c y ,  
równcoześuie 
Są 
do

W rasie rozstrzygnięcia w  myśl 
gminnej obowiązują naeuelnika

z u p
Wybmra ,ioh (2) rad* gminna 
z wyborem naczelnika gminy 

oni s t a ł y m i  delegatami rady t,minnbj 
wykony wania n i e u s t a n n e j  kontroli

e ł n i e  i n s t y t u c j ą  są

nad zarządem funduszów tak gm iny okręgo 
wej, jak i gmiu niejscowych, którjch  budżety 
są przez nion referowane na pcoedzłioaoh ra
dy g  ninnej

N a  p o k r y c i e  w y d a t k ó w  na o e l e  
g m i u T  okręgowej użyte b^ó mają przede- 
. 'siystkiem uochody gtainy. Następnie użyte 
być mają na ten cel dobftjyu a funduszów pań
stw*, kraju i powiatu. O ile : .ś dochody wła
sne gm iny nie wystarczają, dotaeye nie wpły
wają lub okazują się nie wystarcz ‘jąoemi, nało
żone byó mogą przez radę gaainr : prostacy e, 
jako to : a) dodatki do podatków b»zpośredniok 
lub do podatku konsumoyjuego; M  inne opł ity, 
me naleiąof. do katogory dodatków do podat
ków; c) posługi i roboiy na colo gminy.—  D o
datki do podatków bezpośrednich muszą byó 
na wszystkie gminie okręgo.. sj przy pisane po
datki bezpośrednie i to na w izysfkie równo 
w  całym o rębie gm iny rozkładane Dc latkien 
do podatku konsuiiieyjnego można oboiążaó 
tylko konsumcyę w  obrębie gminy; nie można 
nim oLoiąrtaó produkcji i  obrofiU handlowego, 
Do zaprowadzenia opłat, nie hali żąoych do ka- 
teg iry : dodatków do podatków bezpośrednioh 
lub pod-.tku k msumoyjrego, potrzebną jest u- 
“itawa kraiowt. Foboi taks gminnyck za pcje- 
dyńoze, przez reprezontaoyę gminną udzielone 
upow-żnienia, za używanie z 'Kładów gminnych, 
z ł  podejmowanie prze* organa gaiinue w  inte
resie stren czynności urzędowe dozwolony byó 
może przez starostę za zgodą wydziału powia
towego. W  razie niezg .dności tych władz za- 
rezy od poLwoiema Naniestn otwa w  porozu
mieniu z WydziRr3m krajowym- Rad* getinn* 
może ustanawl°ć posługi i roboty tak ciągłe, 
jak ręczne na oele gminy.

Zarazem ustanawia rada gminna ooroozn 1 
na następny rek admiuistraoyjuy o»nę dzien
nych posług 1 robót Osoby zobowiązane do 
robót i posług mogą je  wykony wać albo oso
biście, albo daó zdolnego zastępcę, albo też 
uiścić w pieniądzach cenę wymaganych odmoh 
robót j osług. Ponoszenie ciężarów nu oele 
gm iny okr gowei nie uwalnia od ponoszenia 
dadatkół do podatków, opłat i  prestacyj na 
uel« gm iny miejscowej, o ile takowe w  grrrn- 
of.oh urn ojs ej ustawy prawnie nałożone zo
stały. Dodatki do podatków bezpośrednioh albo 
do podatku konsumoyjnego na oele gminy 
okręgowe; uol wala rada gminna do wysokości 
20 pro. podacau, dodatki przenoszące 20 do 50 
pru. mogą byó nałożone tylko za pozwoleu_em 
W yd  iiału krajowego, jednakże nie dłc*cj, jak 
na przeciąg lat trzech, przenoszące zaś 50 pro. 
tylko na mocy uchwały Sejmu krajowego.

Ostatni dział projektu zajmuje się n a d 
z o r e m  i k o m p e t e n c j ą  „  ł a d z  w y ż 
s z y c h .  Zawarte tu post" ict ienia normują 
najtrudniejsze k\.estj«, jak o tern świadczy 
praktyka państw zagranicznych. Powtarzamy 
je dosłownie.

N a d  w y  k o n a n i e m  p r z e z  s o ł t y s a  
o b o w i ą z k ó w ,  które uą^ą na nim jako na 
org-nie pods -adnym naczolnika gm iny, ozuwa 
w  pierwszej lin ii naozelmk gminy, »  w  dal- 
tf7yui rzędzie władza administracyi pańsiwA. 
Nad prow. dzeniwm spraw r ajątkowyDi i ko- 
manaicyoh gn  aty miejscowej czuita w pierw
sze, lin*] rad* gminna, *  w  dalszym rzędzie 
wyzsza instr icya autonomiczna.

N a d  w y k o n a n i o m  p r z e z  g m i 
n ę  o k r ę g o w ą  zadań ad 'aiaistnoyi, nad 
dopełnieniem obowiązków z mcoy ustaw na 
niej oiąiąoyoh, tudzież nad poprąv*nem peł
nieniem obowiązków służbowych przez iun- 
koyonaryuszy gminnych, ozuwc. władzi admi
nistracji państwa, a w  pierwszej lin ii o. k. 
starosta. — J jie l i  gmina okręgowa nie jpełnia 
obowiązków z mooy ustaw ni niej  ̂ciążąoyoh, 
starosta ma pra i,o zarząd*ić środk zaraioze 
m koszt i  stratę gminy. Jeśli nie zaohodzi 
przypadek nagłego niebezpieoueństwa, powinien 
porozumieć ią z  uem powiatów m, Pra
wo dyfoyphnarne na^ funnoy->naryusz*mi Bmi- 
ny, jako to naczelnikami gm iny, sołtysa
mi, przełożonymi obszarów dwo skioh, pi
sarzami gminnymi, przysługuje o. k. ?ta- 
r^śoie, który nakładać może mary pieniężne 
do wy°okośoi 50 koron. —  W  razie ciężkiego 
przekroczenia lab zaniedbywania obowią kow 
przet fuu«.oyona:yuszy gm inj oraz i* y n ik ó “ ', 
lub gdyby z toku przeprowadzonego doohodz - 
nia ' kaziło  się. że sprawują swe czynnośoi w  
sposób dla gminy szkodliwy, może starosta w 
porozum.snia z wocziałem powiatowym za
wiesić ich w mzędowenin, a ti niiosek wy- 
iziału powiatowego nawet oddalić aa służby. 
Naczelnika gm iny okręgowe; może złożyć z 
ur ;ędu namiestnik na wniosek etarooty, posta
w iony w porozumieniu a wydziałem powiato- 
rym. "W ra .̂ie niezgedt ści międzj władzao. 

powiatowemi w  spraw»oh wykonywania w ła
dzy dyscyplinarnej nad fuukoyom. yuszansi 
gm iuy orzeka namiestnictwo po porozum emu 
z wydziałem krajowym. Starost* może na z »- 
jadzie przepisów jysoyplina.myob dla urzędników 
pańduwowyoh każdej chwili zawiesić zastęcoę 
naozelnika w  urzędowariu, nam estnik zaś prae- 
liość go na inne miejsc© lab oddalić. — 
Członkowie rady gminnej i starszyzny groma
dzkiej są zupełma niezależni w  wykonywaniu 
swych obowiązków i iud-iej w ładzy nie służy 
nad nimi prawo dysoyplinrme. Przepis ten " ie  
ograni za jednak pruwa i ooowiązku naczelni 

*  gmiuy, a względnie sołtysa, przestr, gani*

t i utr*ymyw ania. n posiedzeniu rady gminnej, 
>agiędf>\* sttnzyzny gromadzkiej, porządkn i 
obi»d Naes-iimc gminy ma prawo zawiesić 
uchwałę Bady gu innej, jeżeli tu uehwałt 
przeoiwuą jest ustawom lub powsz®chnemu do
bru. Takie zawieszenie uchyrały nie jest sta
no wore, lecz sprawa musi być do dni trzech 
przedłożoną starostwu, które rozstrzyga .unio, 
gdy chodzi o Q«rusŁdni6 ustaw, w  porozumie
niu zaś z wydziałem powiatowym, gdy roz- 
ohonlzi się o noh—ały przeciwne d.-brn po- 
wszechncsŁU, aibo szkodliwe dla interesów ma 
te**yalnych gniny. —  Włuds* państwowa ma 
pra^o wstrzynać wykonanie zrządzeń na
czelnika gminy i  uchwał rady gminnej, sprze
ciwiający en się ustawom lub przekraczających 
zakre* dziu&nii gminy.

C o  d o  t e k u  i n s t a n c j i  i k o m p e -  
t e n o y . i  w ł a d a  w y ż s z y c h  aa triera pro
jekt następujące przepisy:

Od wszelkich uchwał starszymy groma
dzkiej służy rekurs do wydziału powiatowego. 
Od wsadki ah narsądzoń i  ctzeczou n*czelnike 
go iay, aotyeząoyeh administracyi publicznej i 
p o lic ji miejsaowej, służy w  oiągu ani 14 re
kurs do starostwa, o ile odwoUnie to opiera 
się na zarzucie mylnego stosowania ustar; lub 
obowiązujących przepisów prawnych w  11 oz. 
pionem z.a; ząuzeniu lub orzeczeniu. Przeciw  
zarządzeniom lub onzeozeniom naczelnika gmi- 
ty ,  wylanym, bądź to z jego własnej inicy„- 
ty^ y , bądź to nu mocy uohwał Bady gminnej, 
którym odwołujący się zarzuca nie mylne x i  
stosowa ;s ustaw, leoz myLne zrozumienie po
trzeb flo o  interesów miejsoowyoh i zaczepie 
p, ^yreoznośó wydanego zarządzenia, wnos. się 
rekurs do di 14 do wyaaiału powiatowego. —  
Oa wszełjtich orzeczeń karnyoh wnosi się re
kurs tylno do starosti/a. Bekursa przeoiw 
u oh wałom Bady gminnej z sytułn naranzenia 
a mylnego c iouaowaniustaw albo przekro- 

czenn zazr ssu dzi-łam t w  jej uchwałach wno
si się do dni 14 do 1 tar os Lwa. Przeoiw  uchwa
łom Bady gminnej, którym odwołująoy się nie 
jfB-rauo* naruszeni a prawa, leoz mylne zrozu
mienie uCtrzeb i  interesów miejsoowyoh lub 
szarży się a to, że mogą przynieść szkodę 
bądź to jednostkom, bąaż oałej gminie, w rosi 
się rekurs do 4 tygodni do wydz-ału powiato
wego. "Władze autonomiozDe rozstrzygają re- 
kursa we wszystkich sprawach maiątkowyob 
gmmy, tuazie® w sprawaou nakładania i re-
partyo; dodatków gminnych p-estac^i. Na- 
m^eacmh może rozwiązać Radę gminną- Gm i
nie słu iy  ronurs do właściwego minmerstwa. 
—  Rekurf me ma mooy wstrzymującej. Naj
dalej w  szesć tygodni ^0 rozwiązaniu u a  być 
rozpisany nowy wybór. —  Namiestnictwo w  
porozumieniu z wydziałem krajowym zarządzi, 
uo należy, dli tymczasowego załatwiania sprv-, 
aż do wprowadzenia nowego zarządu i repre- 
zentaoyi gminnej-

Przygrywka.
Piszą nam z Wmdma. 25 kw ietn ia :
Rozprawy w  sejmie czeskim na tle wmo- 

“ku Paoaka tworzą niepomyślną przygrywkę 
do przyszłej sesyi R »d y  pańitw*. W ywieszając 
tok wyraźnie jztandar „czeskiego prawa pań- 
stwowegou, p,. Pacak stanął na gruncie, na 
którym wtreika ugoda jest niemożliwa. Ugoda 
bowiem niemiecko-ozesica mota przyj śo do 
skutki, jedyn e na g.uucie konstytuoyL Ale je 
żeli jedna strena staje na podstawie prawa z 
r. 1524, albo l62u. drugi, z j  na podstawie 
pr.w a unbitoznegc z r. 1900. to oczywiście o 
porozumieniu nie m cie byó m ow y ! Zresztą p. 
Paoak, por.-acająo tak stanowczo do teoryi 
ozcdkiego pława państwowego, odstąpił od po
glądów, które s&m wyg-asza. w ostatnich cza
tach, w  zgodzie z Faiziem , Kramnrzem itd Na 
nieizoaęście w Ozeehaoh odbywa się ciągle 
cnasse croise programów. W  r. 1948 śp. Pala- 
o.ry zalecał p dnał Ozeih na eueską i  niemie
cką prow incję; opiera)’ się temu Niem cy, bo 
spodziewali śię wtedy, że panować mogą w  
całych Ozeohaoh. D łis na odwrót Ozesi preko- 
niznją ścisłą jedność kraju, ponieważ żyw ią
ambioyę pmowi nia 1 całym kra*u, a uato- 
n iast Niemoy domi»g*ją się podziału. W  r. 
1871 Czesi :i*u*reziwie żądał, kuryi narodo
wych w  sejmie („ar ykuły fundamentalne**); 
dziś, urysiraw#zy przewagę w sejmie, iprzeoi- 
w i iją się wprowjidjenia kuryi narodowych, 
których żądają Niemoy, oLoć w  roku 1871 od- 
rzuoali tę „sztuozną® kombmaoyę, i t * t  dole;, 
sine gratia in nfinitum. Zawsze to, czego żąda 
jed*]ł& strona, wydaje się zdroinem am giei, i 
takie ta kaprysy zakłócają sp kó j monarchii!

P, Forszt, jeden z przyw ódców  lewego 
skrzydła klubu miodoozeskiego, na uwagę j e 
dnego z puałór demieokich, że P raga  leżv 
pomiędzy Wiedniem a Berlinem, 00 pooiąg* 
la aobą pożyteoznośo znajomości języka nie
mieckiego (zauwi fcył to przed 15 laty dr- Rie- 
ger;, oapowiedział, że Prag* leży tak ie pomię
dzy Paryżem a Poteriburgiem 1 Prawda, ale z 
pr»ktyoznyoh lowodów znajomość języka sie- 
roieokiego w  Czechach o tyta je^t potrzebdei- 
«zą, niż znajomość języków  francuskiego i ro- 
syjćkiągo, o ile z Pragi zmozuie bliżpj do 
Wibdina i do Berlina, m ż do Paryża i Peters
burga !

Prezes klubu po .nów kuryi większyoh po
siadłości hr. Bnąuoy, potomek owego lanerała 
eesarsk^ego, który doT odeił w  bitw ie pod 
Białą Górą, wystąpił wczoraj pc strome m.o- 
docŁoskiej. Hr. Buijuoy pomiędzy innymi We* 
osami zauważył że rozporządzenia ję z y „o i 'e  
z r. 1897 został V wydań »a  tej iai_- nods^a- 
wie 00 rozporządzenia, które d a a lioyi po
między rok iem L867 a 1869 prr^w roJł polsa 
język  właaz 2<* p >zwoł*6ićm! W  G «lioy i od 
niepamiętnytfh czasów do roku 1772, względnie

do r. 1794, a w  Krakowie do r. 184b pojski 
język był w  nźyein włada. Bozpurządnenif ję 
zykowe z r. 1869 przywróciły więo tam tylko 
k isteryelny sti.tns quo antę. Daton iast w 
Czeohaok od niepomiętnych ozasśw był w uży
waniu język niemiecki, c zwłsszozt w X V I I  
stuleciu otrzymai tam. stanowczo _ przewagę. 
Takioh stosunków nio można zmieniać prostemu 
rozporządzeniem, Jęcz trzeba ku temu Ugody 
obu stron. W  Gulioyi nie bym 2% id licna 
Niemców, którzy by protestowali , p-zeoiwkti 
rr oporządzeniu z r. 1869! N ie uwzględniać tych 
wr zny iii różnic, zr .cay tc, 00 narażać si<‘ na 
bolesne sawody. Mnie azi o to, że o fcem za
pomina krewkość młodoozeeliów. A le grono, 
w  któiego imieniu inko mówca występuje 
hr. Baąuoy, powinno przecież trochu ramion- 
niej rozważać stosunki i wystrzegał się pn- 
styoh fraaesów!

Propam liatrrty 5; Pa ilow stiap .
"W ostatnim numerze petersourrkiego 

K ra ju  znajdujemy interwiev p. "Wł. Kopca z 
p. Tadeusasm Pawlikcwskim, nowym dyrekto
rem 1’ orsk iego  teatrn. Kozino sra śa jest o 
tyle “ajmując.,, że nakreśli, w  niej p. PawL- 
kowski niejako program swej przyszłej teatral
n i  dz;a alności.

—  Z doświadczeń kranowskioh —  mówił p. 
Paw likowski —  skorzystałem w  niejednym 
hnrunku. To  pewnr . K iedy zaezynałen swoją 
kampanię dyrshtoiską w  Krakowie, lyłem je- 
sączę w  OKre.ie liczenia sił na zamiary Opty
mizmowi mojemu rzeczywistość pocz«ta rauoać 
kamienie pod nogi za i-z  u w sLępu Zaincugu- 
rowaUm sezon wielkim  przeglądem dramaty
cznym, któr7 m; ił na oelu dać obszerny obraw 
rozwoju twóiozosoi polskiej, prze: trzy pierw
sza imejiące nie gr&łem żadnych nowości, w y 
stawiając w  hiafcoryczuym przebiegu wszystko 
co drfMaafc nasz stworzył jodnego uwagi od 
początku swego ictniemf*. Próba ta n i« udała 
się. Zaledwie ją zdołałem doprowadzić do Voń- 
01 Przekonałam eię wtedy, ia  w szeroLioh 
mase-oh naszej publiczności nie można liozyć 
na poozuoie piękna histo-ycanego, ns pietyzm 
cLa przeszłośai. Skerżono się, że Bogurłf wski 
jest nudny, że język Niemcewicza jest nie do 
słuchania. Było to pierr/sze rozczarowanie i 
pierwsze lekoys praktyozna. "W nowym teatrze 
lwowjkim  powtorzę ten sam oyki, Isojs rozłożę 
jro na ogniwa, poprzegradza ie repertuarem 
współczesnym, tak, aŁ>y całość przejść prz,eu 
jeden rezon.

— Czyli innemi słowy : zostaje pan przy za
sadzie „rządzić, a nie być rządzonym ?“ Odpo
wiada to owym formalnym Ugandom, jakie 
krążyły o pańskich upodobaniach osobistych, 
od których nie iri. apeiaoyi

—  Jest w tern trochę prawdy, ze w  p iw w  
szych latach swojej ayrektury krakowjkiej 
kierowałem się fantazyr i  osobisteml upodoba
niami. Obecnie, po sześoioletniem doświadcze
niu, streszczam swój pogląd na mosu^ek dyre
ktora do publioznośoi w  sposóć nas^ę mjąoy : 
Teatrem me powinna w żsdnym wypadku kie
rować nlioa. W yozawanie jej smaku, spekulo- 
wrnie na zgodność repeituaru * jea wymag. r 
niam eitetycznemi, obniża poziom bziu*  A le  
nie uważam także za wskazań* —  prnyna.- 
mniej u na* —  naginać k;ernnku teatru do 
smaku dyrektora. Eksperyment tak. jest uopn- 
s*czalny tylko w  miastzoh b*rozo anżyoh, 
gdzie teatrów dramaty.:znyo jest kilki ; tam 
wolno się spenyalizować, puv )’cr,nośó Dow mm 
będzie wiedz., .łi z  góry, gdzie ma czego szu
kać i oędzie miała wybór swobodny. "We Lw o
w ie p-aaodawoą Kstetyczrym nie może pyó 
ani ulica am dyrector. lecz — twórozość lite' 
recka, to, co niesie życie ariystyozne Oto ka
mień węgielny mojego programu, jeżel to mo
żna nazwać programem. Stosowanie jakiegokol
w iek systemu, metody, uważam w  nas\ oh 
warunKaoŁ za złe teoretycznie i  z*  niemożliwe 
dc przeij 'orradsenia.

— "Więc me ma obawy, aby Lw ów  dostał 
teatr „dekadencki*, ozego się tak baruzo oba
wiano?

—  N ie ma obawy —  odpowiedzią1, p. Paw li
kowski. śmiejąc się. —  Jestem zdania, ie  na- 
leż| zostrwió jak najszerszą swcbod(_ .ndywi- 
duaiizmuwi, a tc ja t  wyklucz* w szelka szke- 
la rw ie doktryceistwo. Odnoszę tę nie-ylko do 
repertuaru, al* tskże do reżyseryi, która jest 
mojem ulubionom polem aziałaniu. i "  Krako
w ie zastałem tzw. „szkołą kiakowaką11, poi >ga- 
iaoa na unikaniu wszelkiej ek presy?" wybuoho- 
ve j, n » powściągliwości, łagodnym tonie i nu 
dążeniu dn tego, aby taki Ci.araa.ter narzuoiu 
wszystkim przeustenieniom. Szkołę tę ntworayi. 
Kożmiftr nie tyle z przekonapia, ile z pi yi .a- 
tu, Uwielbiając taleat Hofmanowej, naginał ao 
jej indywidualności 1 iżdego iktora, a ponie- 
wpż oni nie miełr <,iioyoh akcentów drarraty- 
ozn^eh. więc łtged ał je  i  u nnyoa. Fatąlnośo 
t i j  metody pokazała rio np. na Żelazowskim. 
W  początkach swoje^ Larycry był to wybucho
wiec — prawie Kulissmrmsstr. —  ^  juucho- 
wosć te p.ih-,mow’*RO w sposób zbyt gwałto
wny, nie pouwolono jej się ,wyazuuie6“ i  dla
tego 3«1 >zowsk: ‘srobił sią nieszczery. Koniec 
koń iow ów „sty.Ł jedr olity pozostał cechą 
Koźmianskiego teatru, jak oe.hą goeny war 
slhws ie; 1- - wirtuozowstwo, snereg popisów 
aktornkion, które się g sobą nie wiążą mozem. 
ju t ty.ko raethaniozaem. akojarzeniera. ról.

. ~ “  i®duak teatr krakowski ua saasó, pr \- 
skiego kierownictwa zyskał sobie sławę dosko* 
nałej sj >?ły dramatycznej.

—  Pomyłka tkwi w  naswie —  mówi* p ?»• 
v  .kowuki dalej. —  J'„ jt,-tem wrcgiem *zhoły 
w  ogóle. Zostawiam każd-mu artyś,ńe jak naj- 
> * • » « ]  pomyślaną swauod-i. staran sią pielę-
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gdować jego indywidualność i użyć jej w ipo- 
■ćl włauoiwy, a po za tam wpiowaduam już 
tylko te łącznik; które są potrzebne do jedsio- 
iitej ekspreayi dzieła, do wywoła ni* harmonii 
estetycznej Za uio w  śweoi.3 jednak nie po
winni aktorzy miaó podobnych ruchów, tonu, 
dykoyi. To jsst tresura, a jak ją grzsSŁJuiej na
zywaj., ; rutyn?,- Podział szufladkowy na nai
wne,- am»n..uw łiyoznyoh , amantów bchater- 
sktoh, czarne ehar&kteiy ltd. jast ssk~dliwy i 
powinien raz wręczcie byó zreformowany. Jeżeli 
aktor gryw a zawsze podobne rolo, to musi n.*- 
kontoo lopaśó w  martwy smblon T *k  rozwija 
się ionwonoyonalizm na scenie, który i w  li- 
ueraturze araraatyozusj grasuje jer/scze oiągie 
od czasów ctmedia deV arte, z tą c*łą różnicą. 
Ze arlekinów i hanswurstów zlu/o-rały „typy 
szlagonów, kokietek, naiwnych** itd. Przeci
wnie: gdy aktor £ r« rozmaite role, w  takim 
razie musi mysieó, pracować, stwarzać. Akto 
rzy gniewają się jeszcze o to, ale z czasem 
*u*ry szablon będzie musiał ustąpić t «k ; jak 
ustąpił w Niemezeoh i  we W ło*zaeh.

Sprowadziłem rozaa^we na Eajbliżs"® za- 
dama nowego uyrokror*.. P. Pawlikowski na 
pytaria moje odpowiedział:

—  N ow y teatr cfcwarty zastanie w nąźdcier- 
niku. Otółi pragnąłbym, ażeby nietyluo wie- 
mćr inaugtnaeyjny, ale i pierwsza miesiące 
by ły  nro'system Z  tege powodu z a m ie r z a  z 
poozątku zżymać operetką w  rezerwie, a re- 
pertoar ekombinowaó z dramatu, komedyi i o- 
pery. Co do tej ostatniej, ^yć może, ia  powiedzie 
mi s ą prowi idzie ją przez sześó miesięcy w 
roku, w  tak Im razie tylko można stwor syć o 
perą, możliwą do błuol.Mua; trzy miesiące —  
to ramki stanom ozo za ciasne Opero'ki nie 
wyruguję. Trzeba <s:ę liczyć z ten. te  miasto 
ma tylko jeden teatr, a publiczność jest bar no 
rozmaita- W  dramacie wprowadzą raz na mie 
siąo „w ie" tory lite rack ie j które już nazwą bą 
d% . “trzegały, te  to są —  biesiad? dla ludzi 
rafinowanej kultury. K to  nie zechce ton nie 
przyjdzie. Na repertuar tyoh wieczorów z lo iy  
uę twórczość prjeder/szy jtkiem młodyoh pisa 
rzy, sidkająoyeh dróg nowych, orygiaf.luych.

wej i oh postępowania —  opinii publicznej srodze 
okłamywanej w ty m względne i bałamuconej przez 
pisma tego rodzaju, jak Słowo Polskie, Naprzód itp.

Rozprawa ta objaśni, że twierdzenie, jakoby 
polityka ta K e '“, Polskiego w W'edniu nie była 
narodową, ale raao-wą, słowianofilską, jest wymy
słem, jeat kłamstwem.

Stwierdzi ona, iż kłamstwem jest także twier
dzenie, jakoby Folo Polskie popierało kiedykolwiek 
lub popierać zamierzało obstmkcyą caeską przez 
zacietrzewienie się w «wym zmyślonym słowiano- 
filskim kierunku.

was o 100.UU0 zł. na pmreelauye! Patrzcie jakie 
są moje zasługi dla ludu!“ I  tak mę też fakty
cznie działo

O s k a r ż y c i e l  p S t ę p i ń s k i :  K iedy  
to było?

O s k a r ż o n y :  N »  -wiecu w  Tarnobrzegu.
P S t a p i ń s k i  Ja właśnie całkiem i>rze 

oiwme postępowałem, bo niezadowolony z dzi 
łalności nowego b-tnkra ostrzegałem lud przed 
nim, tak, że dr. Lesku" •'wyrzucał mi, iż ohoę 
'jeść własne dziecko. A  czy wiadomo panu, że 
ja z poonątku sam wzbraniałem się ęstą^ió do

Udowodni ona, iż kłamstwem jest, jakoby Koło i Komitetu obywatelskiego ?
Polskie w czemkolwiek i kiedykolwiek zameilbałc 
ekonomiczne interesa kraju, o ile mogło tylko coś 
zdziałać w -akresie jwojego wpływu.

Wykaże ona, iż tendencyjnym wymysłem jest 
twierdzenie, jakoby Koło Polskie ni ichętnie wi
działo połączenie się z niem polskich posłów z in
nych stronnictw —  rozumie się z zastrzeżeniem u- 
trzymami* fundamentalnej zasady jego bytu —  za
sady solidarności nerodow i nr zewnątrz.

A  wioszeie, niechaj piątkowe zebranie prze
prowadzi rozprawę także i nad projektami rozbicia 
czy tam skasowania narodowego komitetu przedwy
borczego. A  pokaże się, iż każdy z t/oh, którzy 
gardłują teraz na terroryzm tego komitetu, wyobra
ża sobie jego reformę inaozej —  tak mianowicie, 
ażeby wszyscy ei P. T. zbawcy luau mogli dla sie
bie i dla swoieh najbliższych przyjaciół saasekuro- 
w»ó mandaty.

Jedrem słowem, piątkowe zgr„j?" izenie wspól
ne obu parlamentarnych Kół Polskich objrśni i po
uczy opinię publiczną kraju, co j.ist prawdą a co 
n i., rawdą o ich polityee — a zwłaszcza udzieli ono 
ostrzeżenia tym, Ltórzy idąc bet myślnie za syrenim j jak pan 
głosem agentów eccyalizmu maskowanych i niema- 
skowanych, gotowi naprawdę uwierzyć iż to, co 
stanowi osnowę i fundament naszej polityki naro
dowej —  stało się już tylko „fikoyą“ .

Bogu dzięki, tak jeszcze nie jest— i nie bęefefó

O ak. To  ihri wlczy o tern, żeś pan sam 
miuł wyrzuty sumiema'.

S t a p i ń s k i .  Czy wiedomo panu było, że 
w  sprawie nadążyć w Banku wniosłem w  roku 
1898 w  parlamencie interpelaoyę do ministra 
sprawiedliwości Ru bera ?

O s k. Tak, ale ta interpelaoya była zu
pełnie mdłą i  bezbarwną. Pies odpy łia d t  na 
takie interpelaoye.

S fc a p i ń s k i. Ja ją  tu mogę przedłożyć 
w  dosłownem brzmieniu. Fowiwiaział pan także 
międay inneici, że ja  miałem rię kierować 
informacjam i Monitora, a ozy wiadomi panu, 
że pan«ki instruKtor w ziął 1000 zł. odprawy 
z tego Banku, chociaż me nie robił?

O s k. Teść ssmego pana posła dostał 
1800 zł., ohooiaż także nie n> i robił.

S t a s i ń s k i .  P^zy pominam panu naszą 
rozmowo, Jaedy panu oświadczyłem: „Rób pan

oo p»n chcesz

koś* na coraz to dalsze tereny i tym 
np. chce tu formalnej dyskusji akademickiej 
na temat Bankn parcelacyjnego. Jednakże z 
powodu w/toczenia dwóeh nowyoh zarzutów 
co do Ttompego i co do posiadaczy asygnat, 
widzi się strona ikaiżąca spowodowaną do 
rozszerzenia oskarżenia i objęcia niem +akźe 
tyoh dwóoh oszczerstw, gdyż np p. Rompe 
utrzymał odprawy po 80 latach na równi z in
nymi urzędnilffS i, a p. fctapiński na posiedze
niu mężów zaufania komitetu, sprzeciwiał się 
nawet Akiemu honorowaniu ustępujących fun 
koyonaryuszy Zarządu.

Przewodniczący przerwał rozprawę do 
godz. 4-tftj popołudniu.

Kraków, 25 hwietn^a.
( Wielicka Kasa ostesgdności).

Dziś przasł.ichiwsno najpierw Wilhelma Ko
cha, b. burmistrza Wieliozki i dyrektora Kasy 
wzczęaności. Zeznawał on głosem cichym, ale pł/n- 

| nie, nikogo nie obciążając, lecz też przeczy wszel
kiej winie ze swojej strony, Pewiedz:ał mianowicie, 
że on jako drugi i to bezpłatny dyrektor, po p”o- 
stu nie interesował się sprawami Kasy i po dwa 
do trzech tygodni nieraz w niej nie bywał, w s .cze- 
gólności zaś nie miał nic wspólnego z fałszerstwa
mi weksli, ani z ich eskontowaaiem. Oskarżony 
stanowczo zaprzeczył, jakoby pożyczonym', z Kasy 
pieniędzmi dzielił się z innymi oskarżonymi, pre- 
tensye zaa, j Je mają do niego Seidenrrau, Wim- 
mer i Blatt, pocnoazą z pożyczek, które on u nich 
zaciągał, a które miał już w znacznej części apła-

sklepu, hadż go-
sobie ze Zgórskim w  M o n ito m  _  .
robić, ale pozwól paa, że ja  los Ż000 biednyoh | ció, bądi to towarami ze sweg^ 
dłużników nie będę uwalał za takie głupstwo 1 ^  ‘ 1

i. nimi

Co i

Z iżby sądowej.
Lwów 26 kwietnia.

( 0  obrag§ ceci).
Wczoraj na iska/żtmie p. Stapińskiego 

ryjaśnuł oskarżony p. Breitei, ze głównie mu 
chodziło o napiętnowanie raptownej różnicy w  
zapatrywauiaoh p. Sbapiń&kiego ^reed wstąpie
niem jego do komitetu likwid^oyjaugo banku

on istotnie w  porozumienie z
delu ludu
gwałtownie piętne ł  dai«łAnośó dyrektora j kosztem wszedł 
Żgór “kiego w  likwidaoyi pretensji banku 
ŚGiańdJego i w  tym samym duchu przema 
w ” ił na zgromadzeniach ludowych, skoro zaś 
wstąpił 
ryera
rzecznikiem I  nku. Oskarżony usiłował od- . „ — __________________„ ,
wieść p. 3t»piński*go od wstępywama do ko dalszyoh ki oków w  tyoh sprawach

WKAcJl1 MA  m ł  A ! Fil___ .t . J I‘"l ! ....__ L _ n  .łftTtrl jfmitotu, 
nyoh

prosił go 
g"zeoznym

szeregu artykułów, pisa-; 
tonie, *by  do t sj spra-^y i

na p. Stapińskiego, mimo to jes-soze raz 
nnor-,e upomni;J go, w yjaw iw szy kilka

M o-
op»r-

o czera piszą.
Dla przeprowadzenia -rozprawy nad obe- 

uną sytuacją polityczną w  kraju i w  państwie 
Ewołał — jak wiadomo —  p. Jawersk Koło 
sejmów1) na piątek 27 bm., a na to zebranie 
zaprof.il rakże tyoh posłów do Rady państwa, 
którzy nie są poołam sejmowymi, ale w par- 
lamenoi'« państwowym należą io  Koła pol
skiego. Ten naturalny wynik łąeencśe zasa- 
dn .j»e j, istmiejącej pomiędzy Kołem  Polskiem 
w  Sejmie i w Radzie państwa widooznie me 
podobał się Słowu Polskiemu, gdyż pi ząc 
u owem zebraniu i zaproszeniu członków w ie
deńskiego Koła polskiego do współudziału 
w  tej naradzie, wyraziło się kilkakrotnie, iż 
solidarność Koła  polskiego w  'Wiedniu z sej- 
mowem Kołem  pclskiem jest tylko „fikoyąu.

Gaeeta Narodowa pisze z sego powoda 
bardzo rozsądnie co następuje ;

fraypawimy się, ezem. jesr co w istocie 
swojąj, co dla Słowa Polskiego jest „fikcyą“ ?

Wszakże solidarność pomiędzy wiedsńskiem 
a sejmów n Kołem Polskiem nic jest niezem in- 
n.m, jak tylko zasadniczą łąezaością polityki oba 
tych kół parlamentarnych w im.ę interesów naro- 
dowyoh, stora przecież dla Pola&ów są jedne i te 
lamrt w . Lwowie jak i w Wiednia. Rtprezenta- 
cya krajn naszego w parlamencie państwowym w 
Wiednia masi naturalnie dobierać tam innych 
środków, szukać innych dróg do osiągnięcia celów 
narodowej polityki, niż Sejm, którego zakres dzia
łania obejmuje sam tylko kraj, bezpośrednio i wy
łącznie. Ale z natury swej, zasadnicze podstawy, 
jakoteż i cne ostateczne polityki tak jednego, jak 
i drugiego Koła Polskiego są jedne i te same, bo 
z jednego wypływają one źródła: z poczacia po
trzeby, t radyeyi i polityeznego interesu n a r o 
d o w e g o .

Ale to wscystko są rzeczy, które dla ocya- 
liatów mają znaozenie „fikcyi1*. Oni znują tylko 
jedną politykę, itreazczająoą się w przykazaniu- 
„Pro]stary"sze wszystkich narodów łąjzeie się!“ —  
łąozois się pod „Czerwony szcanaar11, do walki 
z wioystk-mi, którzy proletary-iszami nie są ! A  po
nieważ Słowo Polskie —  czem bliżej wyborów, 
coraz więcej odkrywa w sobie aspiracyj ka socyu- 
lizmowi. więc nic dziwnego, ił naturalną łączność 
oba parlamentarnych Kół Polckioh opartą na 
przy rodzonych uczuciach nar-do./ycti nazywa 
fikcyą.

Udaje ono, niebożątao -.iewinne, iż solidar
ność Koła Polskiego wiedeńskiego z sejmowem jest 
jakimś nowym wynalazkiem —  „i możemy stwier
dzić —  pisze dosłownie —  dla histoi yi tego inte
resującego stosunku, że o ile num wiadomo, po raz 
pierwszy zbiera się sejmowe Koło lwowskie 
z wszystkimi członkami Koła Polskiego w Wiedniu 
na wspó.ji- »br.-.dy

Hiponryzya godna podziwu! W°zakźeż wiado
mo każdemu, ato zna elemontaroy katecbizw naoz
polityczny, iż pierwotnie, mianowicie r-ónczas, gdy . _   . _ .
sejm wybierał posłów do Wiednii, syło sejmowe =!e posiieflzenie tego komitetu, zebrała się Ra 
Koło nawet form tlnie macierzą dulrcjacyi uiedeń- j ća nadzorcza jtronnicewa ludowegfi i ona r>o- 
suej. Po be iprawnem odjęciu seimowi prawa wy-1 leoiła 8tapinekiemu, aby n mandat przyjął.

Pos nadoi.y to prezes Jtady p. Re^atcowioz. 
2) Ż«i wstąpiwszy do komitetu, p. Stapińfcki 
.'iekroć dowiedział ię o jakiohś nadużyciach, 
bynajmniej nie szedł na rękę byłemu zarządo
wi, leoz nadużycia te ostro piętnował, to po
świadczą byli urzędnicy zarządu likwidacyjne
go pp. Majewski i Klein. 3) Co się tyczy owe
go kalana 100.000 złr. na bank paroelaoyjny, 
to przedewizyst dem nie dr. Zgórski barn 
z nim się narzuoił i  Suap'ńskiego tą obietnicą 
pizynęoi! leoz rzecz się miała tak, że pp. Sta- 
piński i  dr. Deskur, dzisiejszy dyrektor tego 
hunku, ?ami n lali się do dr. Źgóry kiego z pro
śbą o taką suDwenoyę. J dodać trzeba, że nie 
dr. Zgórski nie dotrzymał obietnicy, leoz bank 
paroelaoyjny sam nie podjął wyznaczonej dla 
siebie subwenoyi, bo otrzymał pieniądze z Ka 
sy oszezędnośoi pod wygodniejszymi warun
kami.

W  odpowiedzi r a  te w yw ody p. Broiter 
naznacza, że Rada nadzorcza stronnictwu ludo
wego to są pp. Rewakowioz, Wysłouch i Sta- 
piński. w ięc naturalnie p. Staoiński rej prowa
dzi i  g^y ohoiał wstąp -ó do komitetu, tu ponie- 
dzenie Rady .było  tylko ozuza formalno.'oią. 
B y li jednak członkowie stronniotwa, którzy 
odradzali p. Stępińskiemu mięszani t się do li- 
kwidaoyi Banku włośoiańskiego. Są to nosło- 
w ie W inkowski i  Bojko. A d  3) odpowiada p. 
Breiter, l »  nie mówił o knbario w  formie 
o łdyra/yjnej. jaką mu insynuuje dr. L il ia n , 
leoz miał na myśii kuban w  incjzeniu polity- 
cznem, nie materyalnem. Cncdziło o to, że p. 
SUpiński z łaski dra Zgórsktogo zyskał nowy

tówką, bądź też objąwszy ich długi w Kasie na 
ząjj5ę“ , j siebie. Co do zarzutu, jakoby na posiedzeniach dy- 

a pan na to uścisnąwszy mi rękę, powiedzia- j rekcyi z szczejróleą gorliwością popierał weksle 
łeś: „No, no, panie, jakoś to będzie ?“ j żydowskie i to wątpliwe, i jakoby sprawy takie

O s k. Dziwna rzec*, że pan dopiero teraz j załatwiano specyalnie pod nisolecnośó naczelnego 
ratujn uych włościan, a od r. 1880 nio ] ftn dyreKtora, p. Czecza, Koch oświadczył, że było 
nie robiłeś. S wprost przeciwnie, że właśnie p. Czecz protegował

Bo jeszcze kilka takion kontrowersjach gorliwie pożyczki żydowskie, a jeśli nie miał być 
J przewodniczący przerwał rozprawę do godziny j obecnym na któreu z posiedzeń dyrekcyi, przycho- 
j 9 rano. i dził przedtem do kasy, przeglądał podania o po-

* *  * ’ żyozki i dawał wskazówkę, które z nich mają byó
„  . . . .  , . 1 przyjęte. Dalej poaał oskarżony Koch, że t. zw.
Na początku .dzisiejszej rozprawy stawia . kreJ t dodatB.owr  « g h i cy J0 maskowania zbyt 

generalny wstepea oakarżyciąi dr. Srek wńio- - wielkich dl ów t b przft., „skarżonych
sek, aDy prE«łuohać j-k c  świadka p. Stfcpm-; w K w i byj „ datmy przez bachaltere Kara
ski go, który objaśni iędr.xom wew^ętr » sto- f równieź d/  żn6 poiecenie p. Czecza. Ze 
aank. w  likwidaoy Banku 'wło.oiańskiego. On B Qchwal9 |  j,cyi poatana-ńająCDj ów kredyt,

- x  . • B R  r  ■ ■ j  ' ” ê®  należał ~ w b  z, d-rem ooiowijem  i ; n;0 ma podpisu p, Ćzeoza, tłumaczy oskarżony tem,
włoauiańshiego i^po wstąpieniu. O wóż dawniej { d rem Srwozakiem do ĆMŚląjBn jgo sublmmitetu ( bjwaj0 tak jemi kazano podpisywco 

jl p. Stapiński w  Kwyerze Lwowskim i w  Preyju  1; — j - —•--------o.a ” . . .Jfrey3a- \ i  _aiał tylko nadanie umożliwić dłużnikc-m 34 uch^ ly dyrekcji/ przy których nie był, a p. Czecz 
zamieszczał riykuły, w  których powiatów epiatę -eszty długn. tfóż własnym •; cbo(5 by^ nie podpisywałk

ri zem ; ozne są nrzyozyną wyohodżtwa, gdyż bardzo 
’ ‘ ’ i wiele jest ti zioli wypadnów. w  których młodz. 

ludzie emigrują prz<z lekkomyślność, ot dl* 
koittpami, dla tego tylko, żb mni emigrują. 
Zdaniom mówey, wszy-itko to, co ka St.* a- 
łowski tu opowiada, należy przyjmować z 
wielka rezerwą, bo zazwyczaj kg. Stojałowski 
mówi 8'bie „ot tak, aby mówić'*. (WeŁołcść).

Sprawozdt.woa p. Władysław Wiktor 
O z ? . y k o w a k i  w o?t«teozuem przemówieniu 
bronił wniosków komisyi. Co eię tyczy in icja
tywy p- S/edwiawsikifego co do organiz»oyi 
giełd prasy, to — zdaniem «praOTozdawoy — 
nie ra* między temi obiersa sprawami oak 
śeirłego związku, aby je nibroEdzielnie t-akto- 
-vaó. Z  tego s(.m~go powoda nie może mówoi 
oświudor-j6 się poprawką p. Średniawskiego
0 wezwanie rządu, by badał przyczyny, które 
popychają lud do em igracji, jakkolwiek prwe- 
oiw myśli zawartej w  tej poprawoe nie ma uio 
do zarzucenia.

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji 
tudzież poprawkę p. Średniawskiego oo do zba
dania przyczyn, etcigraoyi, natomiast cdrzno >no 
poprawkę p. ŚrrdnńŁWfkiosjo co do organizs- 
oyi pośrednictwa pracy, tudzież proponowaną 
przezeń rezoluoyę o wezwanie rządu, by nic 
robił żadnyoh utrudnień przy wydawaniu pa
szportów ludności wiejskiej, udającej się z* 
granicę za zarobkiem.

Pc /.ałauwieniu tej sprawy przerwał mar- 
sasłek J łIszł obrady o godz. 3 %  po południu
1 poleoił odczytać zgłoszone interpelaoye i 
wnioski.

Odczytano w iio  wniosek p. Gt ó r k i  o u- 
.ządzenie biar pośrednictwa praoy przy wszyst
kich wydziałach powiatowych i wniosek p. 
Klemena* D z i e d n s z y o k i e g o  o wezwaoie 
rządu, by jak najryobfej przedłożył Radzie pań
stwa projekt, ustawy dotyczącej regulaoy- indy* 
widualnego rozdziała koutyngsotu wódozanejo 
na zasadnie zupełnego równouprawnienia tak 
dawnych j»k  i nowopowstały oh gorzolń

Iuterpelaoyti w n ieś li: Dr. B e d n a r s k i  
w  sprawie ochrony przed sprzed? zą złej nafcy 
i w  sprawie kontroli sprzedaży nafty, p D a t a  
w  sprawie regulacji Ropy i W isłoki w  powie
cie gorlickim i jasi-lskim. Nadto ton sam poseł 
interpeluje W ydzia ł krajowy w sprawie gospo
darki drogowej wydziału powiatowego w Gky- 
bowi*, w szczególności oo do zaniedbani i dróg 
gminnych.

Następne posiedzenie dziś.

w . 0 - .  6 8 7 M S ,  a  m s ś n  i

arna- włośejsn, -eprezantująoyoh 60-000 nr . ^  w.siZj,- , r2;ft]-ąRycłl do ad, „  odnienia. że Kuch po prostu nie, i , . . - r - v r .  . ryejąoych do udowodnienia, że Koch po proctu
telnośoi. Również ma opowiedzieć p. Htapmeki,, czasu na zajmowanie się sprawami Kasy

gratydkacyjił do komitetu, ze™ ał z  toadyoya K u - j jak przoko iał się, żo różne "arzut.y, przytoczo-1 i że za wyrabianie pożycz 
Lwowskiego i  Przyjaciela ludu i stał się i no przeciw likwidaoyi w  Monitorze, oparte y- j n;e bruj

j ły  na mylnyoh informacjach, tak że zaniechał i

się 
żadnych

Obrońoa dr. Daieenherg oświetla kwostyę | 
udziału ytapińikiego w  akoj d ukwiuaoyjuej i

się n ienoęszst i  me ^ralai nią swych rąk jako mniej idealnie: mianowicie twierdzi, M  jody- 
trybnn i poseł lądowy. Na to p. Stępiński sta- aie racjonalną akoyą po kilkunastu lataoh l i - , 
raił się go nstrie przekonywać, że &k źle w  kwidacyi: było zupeLe odpinanie długów reszcie 
Banku nie jest, jak mówiono, ż f  cyoh mataotw

Dalszy ciąg rozprawy jutro o godz, 9

List do Redakcyi.
rano,

Szanowna Publiczności!
Z  końcem metro* b. r. zapnkał*m za po-

włośoian, ż'e gdyby nie fcezpntrzebna in go r«n -; średnioWem znanej z uprzejmości R-idakoyi 
nie ma, śe to się da jakoś załt godzić itd. Po- oya p. Stępińskiego, to te 50,000 złr. zostałyby ] Przeglądu, dn sero slaehetayęm z prośbą o po
znał wtodv oska,zony, że ooś musiałw wnłyrąó ! w  kieszeni ludu, a nie pugzłyby na pensye dla , '^ c d la  >aidzo biednego studenta, który wsku-
—  ~ —  ■ :—  ^  4 - ---------------- w -  ! rozmaitych mnów ze Lw cv Prosi d ile j o- i influency i Latoru płuo utracił by ł wszyst

- - - . . .  kie lekoye, będąca dla niego jedynym środ-
kiom utozyns»n:a. M»j<ic 8ro rodzeństwa i m itką

bruńoa o zażądanie ostatniego bilansu z o*yn- 
tyoh na ukt-.ch i d^kumsntaob ssoz-^gółów z iości likwidaoyjnyoh, w  którym pt> raz pierw-
działaluości p. Zgórakiego. Na to jednak p.
Suapiński odpisał w  Kuryerze w  tonie nader 
gburowatym, nazwał oskarżonego potwaroą i 
kubaniarzem i oświadczył, że będzie zadowo
lonym, jeżeli go Breiter za ie  obelgi w pozw ie ] wiejskiego, 
przed sąd, a on, Stapiński, urn postara się o 
to, żeby ta skarga była prawomocną. U fny 
to zsnewaionto oskarżony skargę wniósł, ieor 
pan poseł ludowy nie spełnił obietnicy, bo i bió doniesienie k fr ie  
wprawdzie parlament ostatsoznie Drzyohylił się 
do wydania go sądowi,, leoz tymczasem skarga 
sadawniia się i stała się bezprzedmiotową. A  więc 
właściwie —  konkluduje p. Breiter —  m y te
raz obaj stajemy jako oskarżeni.

Oo p. Sto piński powinien był robić w  k o - . 
m: .ecie lik^  Ldaoyjnym ? Na to pytanie cdpo- kierownictwem Wyołouehów 
włada p. Breiter, że Stapiński, mając pod ręką 
księg handlowe, powinien był zbadać "ozmaite 
zazaleuia, porujzyć je  publicznie, jak tego po 
nim spodziewali się nawet sami urzędnicy 
hanku. A  on tymczasem bawił się w  egzeku
tora reszty pretensyi banka i ohwaiił w  K u - 
ryerze Lwowskim dr. Zgórskiego za energiczne 
ukończenie likwidaoyi. A  właśnie wtedy za
kładano także nowy bank paroelaoyjuy, które
go głównym inioyatorem był p. Stapiński. Dr.
Źgoruki obiecał na ten bank cfi&rować z fundu
szów krajowych 100.000 złr., który uh ostate
cznie nie dał.

Zastępca p. St&pińskiego. adwokat dr. L i-  
lien, formułuje swoje kontrargumenty w  na
stępująco wnioski: 1) (Genezę wstąpienia p.
Stępińskiego do obywatelskiego komitetu l i 
kwidacyjnego tupełnie mylnie sobie p. Breiter 

* wytłómacza. Na list bowiem z 10 kwietnia 
1899 r., zapraszający p. Stapiński pgo na pierw-

szy są wyiL-emone m ay ściągniętych kosztów i ch.0r? °d  rodziców pcmooy spodziewać się me
d z ięk i! mó8*• B y ł i-ięc w  rozpaozdwem położeń.-1.

t e "  u, że M onitor podniósł glos." Na świadków Dzięki^ofiarności Szan. Publiczności, skłr lk-i
egzekucyjnych; stało się tó głównie

or podniósł głos. Na iw*-**™,* . » j  j  • . .
powołuje obrońca pp. Biudefa, 3o d tza i W ielo- dłft Hadspndziewame p >**yś]?ue i ' prze- 
wiejskiego, wybitne r -  bistt śui finansowe w  » l e d f c e  3 tygodni wyniosła p<
Krako ie, którzy objawią z Anie, iż  p. Stapiń- s 337 K . 50 h., które to „ama px-ez R e : 

w s i l  powinien był, dowiedziawszy się, oo się , dakoyę Przeglądu wręczoną został"!dyrektorowi 
dciab w  li> Ti-aoyi, z  komitetu wystopić i z r o - j teK° gimnazjum, do którego ton chłopak

' - W k o ń o t  prośi'obrońoa U b o ż a ł .
o odczytanie broszurki ks. P w l i  Sapiehy o ? . z \ t a k  szybką, a z s-rc szlaohe-
wiecu, rrządrorym  przsz Stapińskiegr w  Kro- j tny« k płynącą p_imoc, torej^ bied o. ohlop io 
śnie, w  której to brofzuroo autor tak oh*rakte ! zawdzięczać będzie środki do dalszej pracy, 
ryzuje S tap iń A iego : jest to frazesowioz, poisel ! s^ »dam  w je g o  in  emu, a k wszystkim ofiaro 
o miałkim mózgu i serou leniwem, który dzia-1 ^ o o m  jak x Szanownej Etedak y i Przeglądu 
la z wrodzoną -obie a wygimnastykowaną p o d ; ]*J uprzejmość serdeczne B ó g  z a p ł a ć !

i F ry licgów  ? Lw< w 45 kwietnia.
f i powaianium

A m r Neumenowa, 
Redakcyi, Dziękując Szanownej

słowa

per
fidyą, ozłoiH iek o tekim zaniku uoznć i ty J 
oznyoh, jaki egu by trudno szukać u mieszkań { n  ,
oów zakładu kam igo w  Wiśniczu, m iotający! Dopis
obelgami, na które f-zebaby odpowiedzieć oh y -! ń.ntorr" powy -szego listu za żyozliwo 
ba kopnięciem nogi itp. I W7 P C ne “ am’ » ’ iyk «m y  w por;

P. Stapiński zg°dza się na odczytanie | z N ią powyższ, a oso.j W » u j
Łei broszurki i  zawezwanie kt. Sapiehy r>a j « . 6 • Z i
świadka, bo przy tej sposobności pob że się, 
że ks. Sapieha ma nie lepsze wyobrażenie tak -; 
że o p, Breiterze. Ponieważ zaś p. B re ite r ; 
wozoraj skf "ży ł się, ie  p. Stapiński nie dał j 
mu sposobności do pociągnięcia siebie do od- S
p )M iedz.plnośoi za artykuły w  Kury&rze Lwów• \ (Dokończenie. posiedzenia z 25 kwietnia),
shim, a artykuł w  Monitorze był tylko rewan- \ Bardzo szerokie rozmiary przybr&A wozo 
żem na obelgi Kuryera, przeto oświadoza o- j rajsza debata nad emigraoyą robotpików roi 
skarżycie], żc gotów jest kał dego dnia zarzu- \ nych do Niemieo.

w ie nam donieść, na jaki jnny 
swe przeznaczają. Redakcya

cel pieniądze 
Przeglądu11.

boru delegacyi do parlamentu państwowego w r.
rizy była stwierdzana łączność1878, niezliczone

poińlejasa obu pclakich Kół parlameutaruych, htó.a 
też i pod wzglądem formali-ym wyrażał -, się w tem, 
iż tak samo pogłowie sejmowi, którzy nie piastują 
mandatów posłów do Rady państwa mają wstęp 
wolny ne, posłodzenia Koła polskiego we Wiedniu, 
jak członkowie wiedeńskiego Koła polskiego bywali 
laweso bez p.-zeszkody na zebraniach sejmowego 
Koła polskiego.

To ich prawo zwyczajowe, przoz nikogo nigdy 
biokwestyonowane, nie jest objęte żadnym regula
minem tylko dlatego, że sejmowe Koło źodnego re- 
gnlammm —  me posiada.

Posłowie, którzy służą Słowu Polskiemu za 
mormatorów, podobno coś wiedzą o tym „intere

sującym stonnku** solidarności pomiędzy wiedeń- 
skiem i ssjmowem Kołem poli&ien, o stosunku tak 
dawnym, jak dawno oba Koła istnieją —  tj. od ich 
powstania.

Ale i to podobno „fikeya® dla Słowa Polskie
go któro dzis całą siłą pary sceruje ku rozbicia
tolidai -cżci zarodowej i wszystkich instytueyj na 
tej solilarnośoi opartej.

w tej beż myśli głosi Słowo Polskie, ii
piątkowe zgromadr-nir ma byó „sądem** Koła sej
mowego nad Kołem poi kiem w W . idnin —  i nota 
bene poucza je saraz, ii powinna wydać nań „wy
rok sprawiedliwy —  ozy ta j: wyrok w duchu życzeń 
Słowa Pohkiego.

Wiedeńskie K ,mo Polskie z pewnością ni3 
obawia się „wyroku1* Koła sejmowego i może być 
pewcem Słowo polskie, i# z radością powitali kie
rownicy nasze polityki nar amenoarn i nastręczoną - —r- - » «*  -  ■»>»*»* „  _  _
im tera/ sposobność do objaśnienia opinr w krain I środeh agitaoyjny i  na wieoaoh Indowych mógł
ową dysku.jyą polityczną w naszej sań sejmo- się ch « auć: „Patrzcie ja nię wystarałem dla

S e  j 33A..

ty  Kuryera powtórzyó, aby p. Breiherowi dać ! Po 1 onoisarzu rządowym zabrał głos au- 
okaayi do skargi. tor wniosku p. P i ł a t  i  wystąpił stanowczo

Na to p. Breiter wzywa oskai żyoiela, < przeoiw zi .rzutom ks. 8toj iłowski-jgo. Intenoyą
aby się spisał po dżentelmeńsku i zgodził się j mówcy ' i e  było to, by zbadać ile ludzi omi
ną odczytanie tu w sali owego artykułu ; jgruje z kroju, ale jaoy to są ludzie, ozy tylko
Kuryera, w  którym osk-irżouego nazwano „za 
wedowym uszozeroą* i t. d. Jesbto okrlioznośó 
dla oskarżonego przynajmripj bardzo -agodz?- 
oa, nieohże p. Stąpićsk: tonórzem nie będzie i 
na odo3ytan> • artyLału się zgodzi.

W  dalszym toku tyoh obustronnych w y
wodów obr. dr. Dzisonberg no życzenie prze
wodniczącego formułuje j©3zeze inne dowody, 
ofiarowane prz^z p. Br^.tera. M iędzy innem 
powołuje świadków na to, że Zarząd likw ida
oyi odwdzięczył się p. Stej ińskiemu w  ten 
sposób, że je go teściowi, wożneto i Rompemu 
dał 1809 zł. odprawy. »  P- Zgórski przyjął 
go potem na woźnego w  Banku krajowym. 
Podnosi obrońoa krzywdy posiada 3zy asygnat 
Banku włościańskiego, u,l któryeh te asygna- 
ty  i i  marne pieniądzi wyk ipywan ludzie, 
wiedząoy, że odnośne należytośji będą pucem 
śoiągalne. Do takiah 3 ;krzywdzonyoh należy 
ofioyał pocztowy Zawałkiew ici, któiego można 
wezwaó na świadka. P- Stapiński o tych nad
użyć *soL świadomie milozał, Pp. Daszyński, 
ts. Sapieha, M ern jow  z, ka. Stojalowskf, ma
ją wydać opinię eo c tego, że driałalnośó 
Stapińskiego w  likw idaoyi była zgubną dla 
Indu, a ks. Sto-ałowski opowie ta k że , że p. 
Stapiński na wiooaoh fałszyw ie przedstawiał 
ludowi ne,ozenie Banku paroela, tymego. W re- 
szoie pp. Jaegermann i  Jackowski poświadozą, 
że zgromadzony przez nioh materyał dowodo
w y przeoiw zarządowi Banku włościańskiego 
oddany do zużytkował"'a redakoyi Kuryera 
Im o w sk . go, przepadł j» koś bezpowrotnie w  tej
że redakoyi.

Dr. O-rek oświadoza, ie  tyoh wniosków 
nic i nio nie rozumie. Jcrona oskarżona po
stępuje tak, jak to zwykła ozynió we wazyst- 
kioh swoioh proeesaih, przerzuca punkt cięż-

I młodzi parobcy i dziewczęta, ozy też ludzie 
familijni, może nawet tacy, ktćrzj tu ziemię 
posiadają. Jeżeli do tej pory władze nie prze
prowadziły jeszcze żadnych badań, to w  tym 
rokn zapewno już nie w iele dat będą m ogły 
srebr-ó, gdyż pora przed 1 kw ;etaia najlepiej 
nadaje sń do tego. Oo sie tyczy organizacji 
pośred liotwr. praoy, której domaga się p. Śre- 
zninwsk , to nie sądzi mówca, aby możliwą 
była taka organizacja, któraby obejmowała 
wszystkie zawady, leoz pośrednmtwo musi byó 
zawodowo pudz-elone.

W  końou dowodził p, Piłat, że skargi na 
zbyt mały zarobek robotrika w  kraju nie są 
oołtism  słuszne. Przeważcie bowiem pv icują 
robotjicy  na akord, a akordowa zapłata woale 
nie jest niską. Faktem natomiast jest, że wy- 
datność praoy nnsseg') robotnika jest bar
dzo małą.

Ks. N i e b y ł o w i e o  podniósł, że gdy 
p rzH  kilku laty chłopi rusoy poozęli emigro 
waó za Zbruoz, wtedy robiono duchowieństwu 
ruskiemu zarzut, że ono temu winno. O wóż 
mówea konrtetuje, że był to tarzut niesłu
szny i że dzisiejsza dyskusya wykazała, iż 
tylko bieda i lichy zarobek wypędzają lud za 
granieę.

T ik że  p. W a o h n i a n i n  dowodził, że 
tylko fatalne steBunki ekonomiozne są przy
czyną wyohodźtu .

K s B t o j a ł o w s k i  zabrał jeszcze raz 
głrs i polemizowa z wywodami poprzednich 
mówoów, tuazież korr'sarza rządowego, przy- 
ozem zarancał, że odpowiedź reprezentanta 
rządu Ast bardzo - ila^tyoznr i katdy moźo ją 
sobie tlómuozyó jak zechce.

P. K  r a m a r o z y  k nie podziela zapatry
wania, że ŁylLo opłakane stosunki ekor-.mi-

(12 pSjedzęme z 20 kwietnia).
Posi » ieeńic dzisiejszo zagaił marszałek o 

godzinie 10%. P rzy  odozymywaniu spisu pe- 
ły5y’ zabiera! ks. Stojałowski aż trzy razy 
głos i popierał petycye: gm iny Gawłówka o 
reyułftoyę Rudy, ™dowy po nanozyeielu K ro 
kowskiej o zaopatrzenie, tudzież petyoyę gminy 
Swiniarowy o obronę przed starostą bocheń
skim. Br. Brunioki popierał petyoyę dyakóv«’ i 
organistów o polep nenie bytu.

Z  porządku disń-nnego nastąpiło pierwsze 
nz/ianie wninaku p. Klemensa D ^ i e d u s z y -
0 k i o g  o o wezwań, e rz jdu, aby jak najśpie
wniej uregulował drogą ustawy mdywidnaluy 
rozdział kontyngentu spirytusowego na dalszy 
ok“es rozpoozynająoy się kampanią 1900/90i. 
Wnioskodawoa wsksai ł na to, ie  po przyjśoiu 
do skutku ugody z W ęgram i w  roku ubiegłym 
wypo"- iedzianą zostnła zasad*, że indywidualny 
rozdział kontyngentu ma byo w  Przedlitawi. 
samon tnie przeprowadzony, oo jednak dotyoh- 
ezas jeszr-ze nie nastąpiło. Cierpią n«. tem 
prz*d wszystkiem nowe gorzelnie rolnicze, nie 
obdzielone jeszcze stałym kontyngentom, id tan 
ten spacza tondeuoyę ustawy z roku i88łJ, 
która za-trzegfcjąo 30°/0 kontyngentu dla go
rzelni rolniozyoh (praecipuum), chciała wesprzeć 
tę najważniejszą gałęź przemysłu rolniorego. 
Przy tem jednak podnosi mówca z i aciuk.eu 
ż «  przy rozdziale kontyngentu należy uwzglę
dnić tak ie obszar grmńa, należący do danej 
go rze li’ a n_etylko najwysszą produkoyę z 
ostatnich lat trzech. Tylko na tej za adzie mo
że się Jtaó zadość cłucznym żądaniom nowopo
wstałych u K“ J gorzelni rolr iozych.— Wniosek 
p. Dtaeduszyokiego odesłano do komisyi po
datkowej.

Z  kolei przol zała Tzba kom_syi admini
stracyjnej wniosek p. t d ó r k i  o u tw orzen i 
pri v  -ydziałaoh powiatowyoh bezpłatnych biur 
pośrednictwa praoy. Biura to m iałyby głównie 
za cel wyrównać n», korzyść tak praoodawoów 
jak robutników ten stan snormalny w  doi ym  
kraju, że są powiaty, w  któryoh jest brak ro
botnika, a znowu inne, w  któryoh robom »v  
n-e z mjdnią zarobku. Wniosek cen je r , w  
związku z omawianą wuzoraj sprawą wyońodż- 
twa robotników rolnych, ale nie ogramozi cię 
do tej jedynie rategoiyi robotniku w, leoz do
tyczy wszystkich zawodów Biura, projektowa
ne przez p. Górkę, m iałyby składać się z Kie
rownik* i komisyi zarządzającej z 6 ozłonków, 
a to 2 delegatów wydziału powiatowego. 2 z 
giona prarodawoow a 2 z g-ona praoująoyoh.

Reprezentacji pcw iakw ej w  Turoe ze- 
zwolono zift zobowiązanie się do udzielenia z 
fundtuzów powiatowych datku 50000 kor- na 
buduwę kolei Sambcr-Turk* Uźok.

Kep-rezerUoy-' powiatowej w  Buozaczn ze
zwolono na udzielenie imieuiem powiatu 'orę 
k i dla pożyczek, ząciągnać się mających przez 
gminę Bu izaozft w  sumie 170.000 koi on i  p « e s  
gminę M maste zysk* w  sumie 12 000 Koron.

Gminie Osiek zozwolono na obór opłat 
gminnych oJ. nnpojów Bpirytusowyoh i piwa —  
Bez dyskusyi przyjęto rfo — ladomośoi sprawo
zdania: zamknięciu raohu ikow fanauszow
krriow^ch za rok 1898, o poborze kraiowyoł- 
opłat konsumcyjnyuh i o krająwyoh szkołaon 
rolniczych zimowych. —  Następnie załatwione 
szereg pftyoyj.

Gudz. ; /„ posiedzenie trwa dalej.

K R O M A .
Lwów 26 :wietnia.

frzykrjf lakt. Dli kiasztorn pp. Benedykty
nek łac we Lwowie, znanego z aobroosynnośoi, 
zgłosiło się przed mniej więoej ośmiu laty troje 
wynędzniałych dzieci, pochodzącyoh ze wsi. Przmo- 
źona klasztoru poleciła biedaotwa te przyjąć i za
opiekować się niemi. Między dziećmi temi inajdo- 
wał się na .starszy, schorzały, a przeto przywieziony 
na wózku, ("ternastolet ii wówczas chłopiec, Paweł 
podruek- Zakonnice przyprowadziły g dc zdro
wia, a pot )m Pedrncki poszedł nczyó się Btolarstwa
1 Łtolarza jednego z folwarków Llasztornyeh. Dla 

dopełnienii, następnie nauki terminował jeszcze 
l ’od/nfiki na koszt klasztoru u lwowskiego stolaria 
Tenerowiczr Gdy się wyzwolił, pojechał do Wie* 
(*nia’ x 3 te  ̂ Podobno w Paryżu, a zeszłego roku 
powrócił do Iwowa i zgłosił się do klasztor* PP. 
Bfe. dyktynek z zapytaniem, czy nie dostałby ro'

blówua w ygraua  
100.000 koron łirji

na 3 j»r Lopy austr. zakL kr»dyt. ziemskiego I I  emisyi

do ciągnienia 5 maja
■pnedaję po 2 turon i stempel l  kor., numn 3 korony

m i .
DOM B A N K Ó W  X i K A N T O R  W YM IA N k  

Zlecenia i  prow incji aałatwiamy odwrotną poontą.



PRZEGLĄD i  dnia 27 Kwietnia 1900.

Kaieni klaszfcura, Matka Kolumba Gabryel, 
ma roboty kolo drzwi i okien w Legie- 

Q1#aeh, należącyeh do klasztora, a nadte starała się 
^nnoenić Podrnckiego uezacia religijne, mocno nad- 
w%wone w czasie pobyta jego zagranicą. Rozma
wiała z nim więc wiele sama ksieni, modliły się 
14 niego zakonice i ks. biskup Weber, otaczano 

® Agle atmosferą ezezerej pobożności, a Podrncki 
ndawał, że to na niego wpływ wywiera, okazywał 
**ruui<j i przyrzekał żyć j o bożemu.

Jednakże chytry Stolarczyk, zepsuty do grun 
słuchając zacnych nauk i życzliwych rozmów 

keieni, miał głową nabitą rozpustą i począł być 
Względem ksieni wprost natrętnym. Gdy go kaieni 
•karciła surowo, Pedrucki w brutalności 3v ej i ey- 
n^mie peczął namawiać ksienię do ucieczki z kla
sztoru. Ksieni nskarżyła się na to przed ks. bioku- 
pem Weberem, który też polecił ksieni, by go nie 
opuszczała do klasztoru, lecz wskazała mu, żeby 
^ racał do swego zawodu. Los zdarzył, że właśnie 
^wczaa, a było to w etyezniu r. b., ksieni stra- 

ukochaną siostrą, co ją tak przygnębiło, iż roz
chorowała się, a ordynujący lekarz dr. Lukas z tru- 
9,n tylko zdołał zażegnać grożącą jej chorobę 

'®ysło vą. Tak tedy ksieni, nagabywana ustawi- 
ezD’0 przez Podrnckiego, stała się jeszcze bardziej 
Rozdrażnioną i lękliwą, zwłaszcza wobec tego, że 

odrucki groził, że jeśli ona nie przystanie na jego 
Pragnienia, oa zamorduje ks. biskupa Webera i spali 
iolwarki klasztorne. W  swej niemocy nie pomy
kała ksieni o speaobie uwolnienia raz na zawsze 

intruza siebie i osćb, do których on dyszał nie
nawiścią, lecz właśnie chciała wpłynąć na niego 
‘ •godnością i dlatego nie wydała polecenia zamknię- 
Cla przed nim fnrty klasztornej. Podrncki ostate
cznie spostrzegł, że nic nie wskóra, więc zmienił 
iront i oświadczył ksieni, że ustąpi i wyjedzie, je- 
"®li ksieni dopomoże mu do kształcenia się w śpie
wie, gdyż posiada do tego głos i zamiłowanie, 
ksieni, tusząc sobie, że to uwolni ją wreszcie bez 
r°*głosu od Podrnckiego, dała mu dnia 21 sty
cznia 4.000 koron, a Podrncki rzeczywiście wyje- 
®hał —  i to do Wiednia.

Atoli w Wiedniu —  jak naszym czytelnikom 
Wiadoinu —  aresztowano w Wielki Piątek braci 
“ odrnokich, Pawła i Bazylego, jako podejrzanych 
? ukradzenie kwoty 23.000 K. w fabryce Wezela- 

>Vf we Lwowie. Kradzież tę popełniono jeszcze w 
gtudniu r. z. Otóż Paweł Podrncki, n którego 
*U*leziono 1400 K., oświadczył, że pieniądze te 
°®tał od pewnej opiekującej się nim osoby, a 

•prowadzony do Lwowa podał wyraźnie, że po- 
®hod*ą one od ksieni Kolumby Gabryel.

Ksieni Kolumba wyjechała w zohotę z pole- 
°*uia ks. biskupa Webera do Rzymu na rekolek- 
ey*i aby powróciła do równowagi duchowej. Nie 
Prawdą więc jest, co donoszą niektóre dzienniki 
‘^owakie, jakoby ksieni wyjechała potajemnie. Nie 
^yjeehała też w stroju świeckim, lecz w habicie.
, Bajką wreszcie jest, jakoby Podrncki był 
burdzo przystojnym, a ksieni wprost olśniewającą 
pięknością. Podrncki jest pochodzenia niskiego,
0 ryzach grubych, ordynarnych; ksieni zaś, osoba 
^  średnim wieku, jaśnieje raczej cnotami, niezwy- 

szlachetnością, wykształceniem i tkliwością na 
hiedolę ludzką, —  aniżeli pięknością fizyczną.

h  Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. arcybiskupa 
■rawskiego wydany o godz. 10ej rano opiewa:

0 chwilowem polepszenia się, nastąpiło znów o- 
ionie akcji serca, zapad po zapadzie się po

starza. Stan bardzo groźny. D r. Wiczkowski.
Ks. metropolita Kuifowski ma się dziś znowu 

goraej; porusza się z wielkim trudem, pokarmów 
Prawie wcale nie przyjmuje, mówić nie

e braku sił. Stan wogóle jest zatrważający.

rvfc Sienkiewicza. Bilety na odczyt Heu-
y a Sienkiewicza „Bitwa pod Grunwaldem* będą 
. dnia jutrzejszego, tj. od piątkn 27 bm., do naby- 

01*  W księgarni Gubrynowioza i Schmidta po eenie: 
K., 8 K. i 6 K. za fotele, po 2,K. za wstęp na 

•alę i miejsca na galeryi.
Odczyt odbędzie się w poniedziałek d. 30 bm.

0 godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.
Po odczycie, jak się dowiadujemy, projekto

wany jest raut w Kole literacko - artystycznem na 
®ześó Sienkiewicza, Wstęp dozwolony tylko dla 
członków Koła i ich rodzin, orae dla osób zapro- 
•aonych.

Wypadek w teatrze krakowskim. W e wtorek 
podczas przedstawienia „Dyletantów* w Krakowie, 
^  połowie drogiego aktu, zaszedł niemiły wypadek, 

wry na chwilę zdenerwował licznie zebraną w te
trze pnblieznośó, bo groził niebezpieczeństwem po- 
aro. Scena przedstawiała garderobę teatralną. Gar- 
•roba ta, prócz światłami kinkietowemi, oświetlo

na była teł wielką lampą, zwisająca na lnianym 
•znurze, owiniętym, pluszową wstążką. Lampa okry- 
** była bufiastym, różowym abażurem. Pod nią 
tala kanapa, zarzucona dywanami. Na scenie znaj

dowały się właśnie artystki: panna Przybyłkówna, 
^  głównej roli Ireny i pani Węgrzynowa w roli 
garderobianej. P. Przybyłkówna w chwili wypadku 
Siedziała na jednem z krzeseł, a p. Węgrzynowa 
•tała w pobliżu lampy. Ogień wszczął się wskutek 
••tlenia się, a następnie wybnchnięciu płomieniem 
abażuru, od którego prawie w jednej chwili zajęła 

wstążka pluszowa, Smuga dymu i iskier wznio- 
a się ku górze, ku dekoracyom. Na widok tego 

gbliczność zaniepokoiła się, powstała z krzeseł, a 
;^**naśoie osób nawet wyszło ooprędzej na knry-

Lecz przytomna pani Węgrzynowa zdołała 
*7 “ko uspokoić publiczność i uczyniła wszystko, 

y nie dopuścić do paniki, tymczasem zaś etraża- 
®7 pożarni zdarli płonący abażur i stłumili zapo- 
•nocą koca ogień na sznurze. Nastał więc ryohło 
■pokój i przedstawienie szło dalej, a po drugim 
a cie publiczność serdecznymi oklaskami podzięko
wała pani Węgrzynowej za skuteczne uspokojenie 
przestraszonych widzów tego wypadku, a tem Sa
ssem za zażegnanie bardzo możliwej paniki i -■,wy- 

łych wśród niej nieszczęść.

Bank rolniczy. Wozoraj odbyło się dwudzie'
8 • rwyozajno zgromadzenie członków Banku rolni- 
®Wgo we Lwowie, które zagaił prezes, hr. Emil 

otoeki. Imieniem Rady nadzorczej, złożył dr. P. 
ąbroweki sprawozdanie z czynności Banka za rok 

£ biegły i zawiadomił o przyjęoiu rezygnacji dyre
ktora Mikolascha, oraz zamianowania dyrektorem 
P- Ksawerego Porcerego. Wresseie wybrano pono
wne ustępujących członków Rady nadzorczej.

2  Chojnic donoszą: W  Przecbylewie w po
miecie ozłuchowakim, gdzie mieszka ojciec zamor
dowanego młodzieńca, jak donoszą Geselligerowi 
•burzone w niedzielę synagogę. Temuż samemu pi- 
Bnm telegrafują z Czerska, że i tam w niedzielę 
*ytato szyby w synagodze i w składach żydow- 
?*i*h. Powstałe wielka bijatyka między żydami
1 chrześcijanami. Wmięszali się żandarmi i cięli 
*°łymi pałaszami. Wiele osób jest rannych, wiele 
•resztewano. Aresztowany Fryderyk Klebs nie jest 
‘dentyczny z poszukiwanym żebrakiem z Koronowa.

. iE . dr. Biliński, gubernator Banku anstro- 
w^i®r8kiego, przyjedzie jntro w południe do Lwo- 

• «elim wzięcia udziału w obradach sejmu. Przy
sposobności dr. Biliński odbędzie inspekcyę
8*iej filii banka, a w powrocie zwiedzi także 

* “■'•kowską.

Książ; biskup Puzyna wyjechał wczoraj z Kra
kowa do Rzymu. Na dworeu zgotowano mu serde
czną owacyę.

Z  wojska. Generał major Steinhresher, ko
mendant brygady piechoty obrony krajowej we 
Lwowie został na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku; zastępcą jego zamianowany 
pułkownik 84-go pułku piechoty Kareł Weyher.

Prośbę do magistratu zanoszą za naszem po 
średnictwem mieszkańcy ul. Słowackiego, ażeby co 
rychlej zasypano tam rowy wodociągowe. Od trzech 
tygodni jnż w mieszkaniach parterowych na toj 
ulicy z p-lecenia lekarzy okien się nie otwiera, a 
tam, gdzie nie zachowano tej ostrożności, zaszły 
wypadki febry malarycznej,

Z akademii umiejętności. Cesarz zatwierdził 
ponowny wybór hr. St. Tarnowskiego prezesem 
akademii w Krakowie.

Zakład sierót im księżnej Izabelli Sangnszko- 
wej w Tarnowie, istniejący od r. 1843, a obecnie 
zostający pod opieką SS. Felicyanek, nadesłał nam 
swój bilans, z którego się okazuje, że dzięki szczo-, 
drobliwości książąt Sanguszków zakład rozwija sią 
bardzo pomyślnie. Ks. liustachy złożył ostatnimi 
czasy 10.000 złr. w listach zantawnyeh na rzecz 
tego zakładu. Ogólny stan kasy w chwili zamknię
cia rachunkowego w dniu 28 lutego b. r. wynosił 
53.679 złr. 25 ct. Obecnie dostaje w tym zakła
dzie 20 sierót stale utrzymanie, a 40 ubogiej dzia
twy spieszy codzień do ochronki pod opiekuńcze 
skrzydła „mateczek*.

Rzekome otrucie neofitki. Dzisiaj rano roz
biegła się po mieście sensacyjna wiadomość, że 
onegdaj otruli tutaj żydzi neoiitkę. Tłum uliczny 
dowiedziawszy się o tem jął się groźnie gromadzić 
przed domem, gdzie umarła owa neofitka, a potem 
przed kościołem 00. Bernardynów, dokąd przenie
siono jej zwłoki i wystawiono w trumnie na kata
falku. Pogłoska o otruciu neofitki nie ma żadnej 
podstawy i tylko kilka niezwykłych w każdym ra
zie okoliczności dało powód do jej powstania. j

Przed kilku tygodniami przyjechała do Lwo
wa p. Elza Schmidt, córka restauratora Grtinfel- 
da. Przeszedłszy na wiarę katolicką, wyszła była 
za mąż za porucznika rachunkowego Schmidta, ata- 
cyonowanego w Brzeżanach. Przyjechała do matki 
będąc już chorą i ta choroba skończyła się śmiercią. 
Na dwa dni przedtem mieli podobno krewni jej 
z matką na czele nalegać na nią, żeby przeszła 
napowrót na mojteszowe wyznanie, czemn jednakże 
chora energicznie się sprzeciwiła. Wiadomość o tem 
nalegania rozniosła po mieście służąca pani Grtln- 
feldowej, będąca także katoliozką A  ponieważ śp. 
Elza Schmidowa nie mo ;ła jako katoliczka leżeć 
na katafalku w domu swej matki, żydówki, przeto 
zarządzono transport jej ciała do krypty kościoła 
00. Bernardynów.

To przeniesienie zwłok —  rzecz dość nie
zwykła —  dało też powód pospólstwu do rozmai
tych przypuszczeń i domysłów, a 'że  usposobienie 
ogółu naszego jest teraz i bardzo nerwowe i bar
dzo antysemickie, więc nic dziwnego, że wszelkim 
bajkom wiarę dawano.

Do ognia dolewać oliwy poczęli sami żydzi, 
gromadząc się niepotrzebnie przed kryptą kościo
ła 00. Bernardynów w tak wielkiej liczbie, że mn- S 
siano zawezwać asystenoyi policyi, a obecność poli- 
cyi i żydów dała znów tłumowi podstawę do oba
wy, io żydzi zamierzają wykraść zwłoki i pogrze
bać na okopiskn.

W  chwili, gdy to piszemy, odbywa się zupeł
nie spokojnie katolicki pogrzeb śp. Elzy Schmidtowej, 

Humor W szkole. Dr. Maenamara, nanezyciel 
ludowy w Londynie, miał niedawno temu odozyt 
publiczny o humorze malców, uczęszczających do 
szkoły elementarnej. Oto kilka przykładów: Pewne
go razu był dr. Maenamara przy rozdziale nagród 
na egzaminie i miał do uczniów przemowę, w któ
rej życzył im, aby aię w roku następnym dobrze 
prowadzili i nie czynili drogim nic złego. Chłopak, 
który imieniem klasy odpowiadał, rzekł: „Tego
samego życzymy panu nauczycielowi8. Innym ra
zem znowu, powiada nauozyciel: „Jeżeli na stole
postawię sześć szklanek piwa, a twój ojciec wypije 
jedną, to ile jeszcze pozostanie?* —  Żadna! —  
odpowiada chłopak. —  „Jak to żadna? ty mój ko
chany, nie znasz najprostszych reguł rachunków*. 
„Nie —  mówi malec bez zająknienia —  bo pan 
nie zna zupełnie mego ojca...* Albo znown na 
lekcyi nauk przyrodniczych podniesiono kweetyę, 
czy możliwem byłoby, aby słońce świeciło w nocy. 
„Przypuśćmy —  mówi nauczyoiel —  że chciałbym 
cię przekonać, iż słońce w nocy świeci i że ja to 
np. widziałem. Cobyś na to powiedział?* Chłopak 
zamyślił się, a potem powiada: „Powiedziałbym, że 
pan nauczyciel był bardzo pijany*. — Na podobnej 
lekcyi, na zapytanie, gdzie struś jaja swe składa, 
odpowiedział egzaminowany chłopak: „"W muzeum 
szkolnem*.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 7 , w poł, 
+ 6  R. Bar. 760. Podnosi się. Deszcz.

Sonet. (Z teki dekadenta).
Na fioletowy dach mej duszy 
Fortepianowe kapią wonie;
Ich szpada smutne światło kruszy,
Które w latarni kwietnej płonie.
Hippopotamy żalu kroczą 
Po menaieryi mych rozpaozy,
Wyjąee osty mózg mój tłoczą.
Rycząc dźwiękami stu kartaczy.
W sadzawkę popielatej nudy 
Księżyc aksamit westchnień zlewa,
A  duszy mej zielona mewa
Pije molowy absynt złudy.
Z szelestem iskier słońce tańczy,
Siejąc blask tęsknej pomarańczy.

Repertuar teatru hr. Skarbka* Dziś we czwar
tek (wznowienie) „Zie’ona wyspa czyli sto dziewic9, 
opera komiczna w 8 aktach Lecoąua. W piątek po 
raz pierwszy „Panna żołnierzem*, krotochwila w 8 
aktach Curta Kratss. i Henryka Stuhitzera, przekład 
M. Sachorowskiego, W  sobotę po południu „Małba 
Schwarzonkopf*, sztuka ze śpiewami w 5 aktach 
G. Zapolskiej, wieczorem „Zielona wyspa czyli sto 
dziewic*. W  niedzielę po południu „Nietoperz*, 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, wie- 
ezorem „Gejsza*, operetka w 8 aktach Sidney Jo
nesa, W  poniedziałek „Panna żołnierzem*.

C o lo sseu m  pod dyrekcją Ernesta Thorna, w pa
sażu Hermanów ul. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie, występ największych artystów oałego 
świata. Obecnie występ : Signora Ghezi, transformator ze 
swoją słynną komedyą „Skandal w restauracyi.“ Alfonsa 
Trio, żonglera, Allessandro Scori, Miss Kae, Schaeffer i 
Waldburg, La belle Viola etc. W  niedziele i święta 
dwa przedstawienia. Początek o godz. 8 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plobna, ulica 
Karola Ludwika,

Część ekonomiczna
Wiedeń, 24 kwietni*.

(Z.), "Wszystkie kategorye rent spadły dziś 
bardzo dotkliwie, najbardziej węgierska koro 
nowa, którą zamknięto kursem 92 95. Jak wia-

' Wiedeń 26 kwietnia. Correspondene W il- 
i helm donosi, że Cesarz przyjął dziś na egól- 
* nyoh audysnoyseh Izraela Aratena, ojoa Mi- 
analiny Aratenównej, który przybył prosić Ce
sarza o porno-) w sprawie córki.

Kraków 26 kwietnia. Henryk Sienkiewicz
dozno kilka lat temu miała ta renta prawie . ma się znacznie lepiej i stanowczo do Lwowa
kurs pari, t. j. 109. Powodem dzisibjszego j przybędzie w niedzielę rano lab wieczorem,
spadku była wiadomość, że grupa Retszyldow- i Odczyt odbędzie się bezwarunkowo w  ponie- ’
ska obejmuje nową partyą 4%-wej węgierskiej działek o 6 tej wieczór,
renty koronowej po kursie sB&czme niiszysn 
od obecnego, bo podobno po 89 za 100. (Przed 
kilka dniami mówiono jeszcze o kursie 90).
Jeżeli w ięe grupa banków finansujących tę 
pożyczkę zechce zarobić na emisyi 2 a nawet 
3%, to w  każdym razie będzie mogła ofiaro
wać subskrybentem nową rentę po cenie tań
szej od obecnych notowań. W zgląd na to 
skłonił wielu kapitalistów do pozbycia się 
swych zapasów renty węgierskiej, gdyż speku
lują na to, że przy subskrypoyi nabyć będą 
m ogli po tańszej cenie papier tej samej kate- 
goryi, dający taki sam dochód. Spadek rent

W o j n a  w  A f r y c e .
Londyn 26 kwietnia. Lord Roberta donosi j 

k Bloemfontem, że onegdaj wieczorem gen era ł; 
Poleearew przybył do Rx>dekop nie poniósłszy j 
żadaych strat w ludziach. Kawalarya i konne : 
bateryo wspomagały straż prze Inią, odepchnę- j 
ły  nieprzyjaeiela i przyprawiły go o oiężbie shra-: 
ty. Nad ranem przekroczyła angielska konnica 
rzekę Medder pod Yeiobtnk, a*eby wedle 
wskazówek Frencha, odciąć nieprzyjacielowi 
odwrót Boerzy jednakowoż przerażeni poja-

węgierskieh pociągnął za sobą także obniżenie j w ieaiem  się Frafcoha, opuścili swoje stanowi- 
się kursu rent austryaokioh, aozkolwiek nie 1 - ~ - 3 ^  ' 1 3 ‘ ‘ —  5
tak znaczne. Na targu walorów żelaznych na
stało pewne uspokojenie. Berlińskie sfery g ie ł
dowo zaczynają bowiem spokojniej zapatrywać 
się na możliwość konkurenoyi amerykańskiego 
żelaza w  Europie, przynajmniej w najbliższej 
przyszłości. Bądź co bądź i dzisiejsze jeszcze 
notowania kursu papierów żelaznych są o 1 do 
8%  niższe.

ska ped Dewetsdurp, gdzie natychmiast usa
dowił się gen. Hermside. Konni strzelcy pod 
Hamiltonem spędzili Boerów ze wszystkich 
wzgórz w  pobliżu wodociągów, nie ponosząc 
przytem żadnych strat. Brygada górali szko
ckich, która pospieszyła dla wzmocnienia H a
miltona przebyła w  marszu 24 mil angielskich, 
"W walkach o Dewetsdorp jeden ofioer zginął,

5 dwóch oficerów i 22 żołnierzy jest rannych, jj 
Z niecierpliwością oczekują spekulanci Późniejsza depesza lorda Robertsa donosi,

tutejsi przywrócenia dawnego systemu noto- że Boerzy cofnęli się z okolio W epsnera ubie- 
wań kursów. Nastąpi to pojutrze, jutro zaś \ głej nooy i nad ranem uciskali w  kierunku 
wyjątkowo notowane będą podwójne kursa, t.j. półnooso-wschodnim wzdłuż drogi do Lady-: 
procentowe, a obok nioh „na sztukę*. Jak ■ brand. Liczba ioh wynosiły 4000—5000 ludzi. 
ogromnie spadł ruch na giełdzie po zaprowa- j Londyn Do „Biura Rtute?*11 donoszą a o- 
dżemu notowań prooentowyoh, okazuje się | bozu Bosrów koło Foursteanstreams 24 bm.: 
najlepiej z wykazu wpływów z podatku od ] A ng licy  nad rapem zaczęli bombardować obóz 
obrotów giełdowych. W oiągu pierwszego Boerów z 4 dział okrętowych i kilku dział 
kwartału r. b. przyniósł ten podatek wszy^t- i Armstronga ; strzelali granatami i szrapnelami 
kiego 309.202 koron, zaś w  tym samym kwar- lidytow ym i Dotąd wyrządzono nie wielkie 
tale roku ubiegłego dochód z niego wynosił szkody. Czterech Boerów jest rannych. Straty 
643.616 koron. Anglików  nie znane.

Ostatnie notowania: I Londyn 26 kwietnia. „Biuro Reutsra* do-
K redyty  austr. 229-90, węgierskie 18400, j nosi z Mzzernu ^od datą 24 kwietnia o gedz, 

Anglobanki 12076, Uaiony 14650, Bankve- j 10 wieczorem: Dotychczas wojska agnielskie 
reiny 131-60, Lknderbauki 113*85, Ludw iki j jeszcze się nie zb liży ły ; Boerzy stawiają o-4- 
100-65, Czemiowieokie 138*00, Elbetbale 121-50,; działom Harta i  Brabrnta enereioeny opór.
o  ,  -  ac.on . 1___ _ oa-sn t t ________ ■ - - a j  rRenta papierowa 98-90, srebrna 9880, au- 
atryaoka złota 98 50,. austr. renta wal. kor. 
98 60, węgierska złota 97-50, węgierska renta 
wal, kor. 92 95, dukat 11-36, frankówka 19'26, 
marki 23'67, ruble 2-56—.

§ Targ na nierogacizn;. Wiedeń 24 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ spędzono 4682 sztuk świń mło
dych i 5898 tuczonych świń węgierskich. Przy 
bardzo mdłej tendencji notowano: prima 96 do 99 
hal., średnie i stare świnie 88 do 94 hal., lekkie 
78 do 86 hal., młode 64 do 82 hal., —  wszystko 
za kilogram żywej wagi, oprócz podatku kon- 
snmoyjnego.

$ Sprawozdania targowe ogólnego Związkn
hodowców i handlarzy bydła w* Lwowie.

T a r g  l w o w s k i  25 kwietnia. Z powoda 
ciągle małej konsumcyi mięsa ceny niezmienione

Uporczywie krąży pogłoska, żo O liyier przy
gotowuje się, aby na czele 1500 ludzi zaatako
wać ty ły  wojsk Harta.

Londyn 26 kwietnia. Times donosi z Bloem- 
fontein dnia 25 b. m .: Boerowie cofnęli się 
bez walki z pod "Wepener do Ladybrand. Ogól
ne straty pułkownika Dalgety wynoszą 38 za
bitych i 132 rannych.

Z  obozu Boerów pod Da-Weta-Corp do
noszą pod datą 21 b. m .: Boerowie odparli 
atak Anglików , straciwszy 3 zabitych i 12 ran- 
nyoh. Straty Anglików  nie są znaczne.

Telegram  z Warrenton z 24 bm. donosi, 
że Boerowie zestali wyparci ze swych stano- 
nowisk gwałtownym ogniem dział angielskich 
i odnieśli znaczne straty.

Londyn 26 kwietnia. Times donosi z Roode-
Płacono za żywy towar po 52—62 kor. za 100 kg kop, miejscowości odległej o 30 mil na polu 
Cena mięsa w rzeźni przednie od 0.96— 1.06 kor., dnie od Bloemfontsinc, pod datą 24 b. m. Ge- 
tylne od 0.96— 1.04. j nerał Rnndle doniósł za pomooą heliografa, że

T a r g  p r a s k i  23 kwietnia. Spęd666 sztuk,nieprzyjaoiel znajduje się w  bliakośoi i rozpo- 
między tymi galicyjskich 328, Płacono za galicyj- f rządza 7000 ludzi
skie woły średnie 62— 64 kor., za krowy 50— 58, i Daily M a il donoszą z L&urenoo Marąuez 
buhaje 62— 70 k. za 100 kl, żywej wagi. T a rg : 25 bm. Ubiegłej nocy przedsięwziął nieprzyja-
ożywiony. —  -----------  j ciel śmiałą próbę zniszozenia moabu koło Ko-

1 mati-fort; przeprowadzenie planu tego nie u- 
dało się z powoda alarmu, jaki ar obili Kafro- 
wie. Od tego czasu posterunki na granicy

« n °  od„y „ .  - y - s g j - j s  * a ą s  | * *

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU '.
Kraków 26 kwietnia. Dziś od godziny 9ej 

odbywa się

S . ^ r‘ o0S d n i  Br r i e sT bm  ° ;
również powiada, ie  do w in y  aię nie poczuwa, Pod w ^ d s °rton. ^Siły wojenne składają się 
owszem twierdzi,’ że w  eierpŁu 1898 r. doma-} tu * powstańców,
gał się dochodzenia przeoiw Kompitow", które-1 
go uważa z *  właściwego winowajoę. Jednako- : 
woż jego żądanie śledztwa przeoiwko Kompi- ] 
towi, powtórzone w  lutym 1899 r., ni© odn io-. 
sły skutku i  —  jak twierdzi Nowacki — j 
wskutek tego miął Kompit czas na utkanie

N A D E S Ł A N E .
E .bryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

s 5 m a t o s a
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według orzeczenia najwybitniejszych lekarzy 
„ id e a łe m  p r z e tw o ru  o d ż y w c z e g o *  dla
chorych i słabowitych. Daiała na nerwy wzmacnia

jąco i tworzy mięśnie.
Dostać można we wszystkich aptekach i drogueryach

S O M A T O S A zwana
„Roborans“, znakomity środek wzmaeniajacy. 

Apteka, Wien I, Operngasse Nr. 16.

T n E T r. Szponowicz
mieszka obecnie przy ul, P a ń sk ie j I. 4 

i ordynuje jak dawniej 
w ch orobach  uszu i nosa.

S a n a to ry u m
(d o m  z d ro w ia )

Dr. fiugeniuszu W a jg la  we Lwowie przy ulicy 
Hamaera 1. 11, telefon nr. 678, przyjmuje chorych na 
stały pebyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem 
zakażnysh i umysłowych. Bliższe wiadomości ndziela
  Zarząd. ___ . ____________

A T E L I E K  D E N T Y S T Y C Z A K  
L w ó w , H e tm a ń s k a  1. B 

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wBtawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie "bez płyt;.

Ź prowincyi nadesłane reperatury uskuteczni, się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.
________ Dr. dentysto TPiktor Jankowski.__

Dr. Kalikst Krzyżanowski
 mieszka obecnie przy ul. św. M ikołaja^ U-

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaoa zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie
ry wartościowe i udziela na takowe zaliozki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyi 
zagranicznych tak zwanyoh

Depozyta sohowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w  stalowej kasie pan
cernej sohowek do wyłąoznegc użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie be/piecenie a dyskretnie 
przechowywać można «woje mienie lub ważne 
dokumenty.

"W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w  od
dziale depozytowym. s

Załeżony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod iirmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

ws Lwowie uL Karola Ludwika 1. 
poleca do ciągnienia 15 maja b. r. 

PROMESY na 8% iosy anstr. saki. kred. ziemsk. 
1 em. po K. 4sa satukę. Główna wygrana 0 0 .0 0 0  K. 
PROMESY na 4% losy wej. Banku hipot po K. 4 

za satuk*. G łów na w ygran a 7 0  0 0 0  k .  
PROMESY" na cała i połówki losów węgiar. prem. 

z i. 1870 po K, 10 za całe, po K. 6 za połówki. 
G łów na w yg ra n a  *0 0 .0 0 0  H or en, 
a względnie połowa.

Wydawnictwo gazety losowa) „Nadaiąja*. Pre 
nomeratr roczna K. 3 40 we Lwowie, • K. 3*60 sa 
prowiacyL

HOTEL IMPERIAL
piertosBoresdny hotel, restauracya i  kawiarnia 

Lw ów  — ttliou Trzeoiego Maja.
_________      Przyjechali dnia 26 kwietnia. Hr. A. Skrzyń-
oałej sieoi intryg, aby jegc i innyoh sprowa- ®ki z Zagórzan, JE. hr. S. . t rnowski, W . Kozu- 
dzió na ławę oskarżonych- boweKi 1 L * Wiśniówek! z Krakowa. Hr. F. Czo-

Oo się tyczy  t. zw. „kredytu dodatkowe- ( snoweki z Ożomli. Kmaz R. Puzyna z Piadyk. E. 
go“ , dostępnego dla osk. Wimmera, Linkera Skutezky z Wiednia. K. Czecz z Biorzanowa. E.
i  innych, a którego użyto do pokrycia nad
użyć, popełnionych w kasie, to, zdaniem No
wackiego, kredyt ten został uchwalony za w ie
dzą i na źyozenie p. Czeoza, który ze względu 
na stagnaoyę w  przemyśle krajowym chciał 
w  ten sposób.przyjść z pomooą osobom, mają
cym w  Kasie pożyczki.

Nowacki zaprzeoza stanowczo, jakoby 
brał gratyfikaoye, lub też dzielił się pieniędzmi 
pożyuzonemi z Kasy z tymi, '-*-t—  — L- 1

Robbel z Berlina. Dr. G. Lautin z Badenu, Dyr, 
K. Voss z Biały. A, Schiitz z Krakowa. Z. "Win- 
kreitz i S. Mantelnitz z Londynu. W. Ornheiser z 
Budapesztu. F. Mamczuk z "Warszawy,

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S 2 K 0 W B 0 N  

Lwów — Plac Maryacki.
_________   Przyjechali dnia 26 kwietnia. Hr. J. Kory-

którzy pożyozki . towski z Płotycz. W. Niezabitowska z Lanek. JE,
zaciągali, był on bowiem za dobrze sytnowra- ] A. Jaworski z Skwarzawy. Dr. A  Dworski z Prze- 
ny, jako dyrektor Kasy, emerytowany bur- < myślą. Dr. Z. Zoll i dr. W. Binder z Krakowa. S. 
mistrz Podgórza, właśoioiel realności i  kapita- ; Białoskórski z Staj. K, Kostheim z Niska. Hr. 
lista, aby — jak się wyraża —  „dla brudoty j Dunin Borkowski z Mielnicy. A, Zaręba Cielecki 
i głupstwa* narażać swą spokojną egzy-1 z Had nkowic. 0. Schnell z Starych Brodów. Br. 
stenoyę. * ! M. Błażowski z Nowosiółki. Dr. J. Walewski z

Zaprzeezył on również zeznaniom świad- i Nossowa, T. Niementowski z Zbaraża. O. S&ia z 
ków w  śledztwie, jakoby utrzymywał stosunki Wysocka. T. Kraiński z Perespy. E. Rnbesz z 
z kobietami. Zeznał wreszoie, i e  bilanse fał- j Wiednia, 
szował sam Kom pit bez jego wiedzy, tem
m niej w ięo na je g o  żądanie. j HOTEL „V1C ORW

O godzinie 12 w  południe zarządzono1 Lwów —  ul. Hetmańska 8.
przerwę. Piencseore§dny hotel, mpełnie odnowiony, t  kom-

Nowy Jork 26 kwietnia. Herald donosi z  urządzony.
"Waszyngtonu, Że amerykański poseł w Kon- ! Przyjechali dnia 26 kwietnia. Hr. Z. Tar- 
stantynopolu otrzymał telegraficzne polecenie,1 nowski z Dzikowa. Rotm. hr. Koziebrodzki i P. 
aby odrzucił propozyoyę sułtana w  sprawie ! Popper z Wiednia. Radzca sądu M. Pilecki z Ko- 
żądaaego przez Stany Zjednoczone odszko- | pyczyniec. Dr. T. Okuniewski z Horodenki. Wład. 
dowania. Gnrka z Rawy. M. Łempicka z Hohego. A. Bo-

Neapol 26 kwietnia- W  obecności pary niewski z Machnowa. J. Rzewuska z Dobromila.
królewskiej prezydenta ministrów Pelloui. M. Mochnacka z Przystani. St. Śnieżko z Lnbelli.
i ministra oświaty otwarto tu międzynarodowy J. Soniewicki z Kossowa P. Mierzwińska z Roz-
kongres przeoiwgruźlicznj- | dołu. P . Wasilewski z Stryja. K. Gurcsti z Mogun-

Wiedoń 26 kwietnia. Na międzynarodo- ■ cyi. Z. Holeżchowicz z Berlina. J. Radziński z 
wym kongresie lekarskim: który się odbędzie j Wołynia. A. Piątkowscy z Podola ros, A. Cisłow- 
w  Paryżu, w  sierpniu b. r. przedstawi wie- j ski z Budapesztu. Z. Soohorowiez z Paryża. B. 
deński profesor Edward Lang rezultaty swo-1 Gradowski z Frankfurtu, 
jego ohirurgioznego sposobu leczenia gruźlicy j  
skóry ożyli wilka (lupus) za pomocą trans- j 
plantacyi zdrowej skóry na nsiojsoe chorej.

Sprzedaż „Przeglądu" dla dzielnicy ły cz a 
kowskiej urządziliśmy w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego.

HOTEL FRANCUSKI
plac Maryacki —  Lwów.

Główne* momenty Jtago leczania będą objaśnia- Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
sie za pomocą demonstraoyi, przyezem przed- pUzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 
stawionym zostanie ozłonkom kongresu cały cukiernia i  frysyer w miejscu.
szereg już T/yleozonycb tym sposobem paoyen- Przyjechali dnia 26 kwietnia. A. hr. W o
tów. Na wczorajszych demonstraoyaoh t"gc dzicki z Krakowa. M. hr. Rey z Przyborowa, Ce. 
sposobu leczenia urządzonych przez prof. Lan- ! hr. Pruszyńaki z Fiume. S. hr. Tarnowski z Sma
ga, byli obeoni prezes gabinetu dr. Koerber i tynki. Z. br. Merta z Worochty. J. Tokacs z Bu- 
minister Boehm-Bawerk. • i dapesztu. M, Zamkiewicz z Dieseyna. K. Miihlner

Wiedeń 26 kwietnia (pryw.). Neues Wie- z Borszczowa. J. Sehuppman z Nizzy. F. Kraftner 
ner Tagblatt donosi, że podwyższenie płac z Pragi J. Pischiuger z Wiednia, J. Weiss z Wie- 
wojskowyoh ważne od 1 styozuia br. ma byó dnia. Ks. J. Mandyczewski z Mikołajowa. A. M.a- 
obeonie zrealizowane, a płatniczy urząd w o j- . komaeki z Królestwa polskiego. E. Skrzyszowska 
skowy otrzymał już poleoenie wypłaoić nad-! % Pomorzan. S. Bogdanowicz z Dolmian, Z. Horo- 
Wyżkę peusyi *a ozas od 1 stycznia b. r. dyński z Zbydniowy.

L w ów  26 kwietni*. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego lyctemn w walacie koro

nowej z* 100 koron wartości nominalnij, z wyjątkiem 
loaów, których kari liczy się od sztuki.

A k c y e  za sztukę. Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100-50 do 10180 Kolsj Lwowsko Czern.-Jaeek* 
fi 400 kor, 137.50 do 139 50. Banku hipotecznego po 
468 kor. 170.00 do 173-— Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 400 kor. —•— do 76-— Tow. budowy wa
gonów w Sanoku po 500 koron 9b — do 98*00. Bankę 
dla handlu i przemysłu po 400 k. —.— do —

Listy zastaw n e za 10© ko. Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 50 lat z 10 proc. prem. 109*30 do 110*00 
4 i p61 proc. los. w 50 lat 98’30 do 99 00, 4 proc. los. 
w 60 lat 92*70 do 93.40. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.60 do 100-80. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
94*30 do 95*00. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 94-00 do 94-70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94-00 
do 94-70, 4 proc. los w 56 lat 92*70 do 93.40,

Obligrl sa 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego4pro. 
96*10 do 96*80. Bukowińskiego fund propin. 5 proc. 102.00 
do —*—. Kom. Banku kraj. 5 proc (11 emisyi) 100 00 do 
100*70. Kolejowe lokalne Banku Krajowego 4 procentowe

Sc 200 koron 96 00 do 96* <0. Pożyczki krą]. 6 proc. 102*00 
o —*— . 4 proc. z 1893 r. 98 00 do 93 70, miaeta Lwowa 

po 200 koron 91*30 do 92*00.
Komety. Dukat cesarski 11*84 do 11:48 Napoleon- 

dor 19*18 do 19*35. Rubel rosyjski papierowy 254*80 do 
258 40. 100 marek niemieckich 118*10 do 118 60.

Wiedsń 26 kwietnia (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 27*20. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 41*60— 42-— .

BerSfa 26 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
aufttryaokie 84*45. Spirytus 49*70.

P u y i  26 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocentowa rent* 101*07. Mąka („F leu r de 
Paris*) 26-95.

Frankfurt 26 kwietnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 227*90; kolej 
państwowa 135 75; alpiny 000*00; disoonto 
188-00; łaura 270 60.

Wiedeń 26 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur
sa w  koronach i po 60 klg.). Pszenioa na 
na wiosnę 8 10—8.15, na mą; ozerwieo 8*06— 
8-08. na jesień 8*26 -827: iyso na wiosnę 
0-0G— 000, na mąj-onerwiee 7*15—7*17, na je 
sień 7*31— 7*32; knkni-uciza na maj-czerwiec 
5*78— 5 79, na czerwiec-lipiec 000—0*00, na 
iipieo-sierpień 589 591; owies na wiosnę 
0.00—0*00, na maj-czerwico 5*35—5*37, na je 
sień 5*69—5*70; rzejpak na sierpień 13*20— 
13*30; olej rzep*kcwy na kwieoień-maj 341/,—  
35%, na wrzesień-grudzień 0000— 00*00. Uspo
sobienie silne. Pogoda; piękna.

Budapeszt 26 kwietnia. (G iełda zbożowa). 
(Kurs* w  koronach i po 60 kie.). Pszenica na 
kwiecień 781— 7*82, na maj TS o-7 *8B , na pa
ździernik 8 03—8*04 żyto na kwieeień 7*03— 
7*04, na październik 6*95 —6*97; owies na kwie
cień 5*06-6*07, na październik 5 34—5*36; ku- 
kum a** iu  ia*j &»50—*& 51, na lipiec 6’60 — 
6*61; rzepak na sierpień 12 80— 12*90. Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęó kupna słaba. Uspo
sobienie spokoju). Pogoda: wiatr i pochmurno.



PRZEGLĄD z dnia 27 kwietnia 1900.

COELEOŁTB
POWIEŚĆ 

Maryona Crawford.
Ttónwczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingk

(Uiąg dalszy).
Mularze dowodzili, te  z ozaaem można 

b idzie go nabyć od wypalaczy, którzy ostatni 
swój c&pas sprzedali przedsiębiorcy z Ran
dów ). Kam ieni można było dostać w  kamie
niołomach, na czarnych gruntach, powyżej 
Camaldoli, ale nie było znów kamieniarzy w 
Santa Yittoria, ą oi, którzy ży li na górach, 
związani by li długim kontraktem z jakimś do
stawcą miejskim.

—  Cierpliwołei —  upewniał starszy maj
ster. — Z  czasem dostaniesz pan wszystkiego 
oo potrzeba.

Ponieważ mur nie był tak bardzo pilnym, 
San G iaointo, nie ohcąo pomnażać kosztów 
sprowadzaniem z daleka materyałów budowla
ny ek, postanowił zaczekać. Tymczasem wyna
ją ł w  Bronta ludzi do wycięcia krzaków z po
między drzew. Przyszli, ale bez narzędzi. Dał 
im te, które dzierżawoy Camaldoli znieśli 
pierwszego dnia i złożyli pod bramą. Ludzie 
z Bronte pracowali przez dwie godziny, potem 
przestali robić i rozłożyli się spokojnie w słoń- 
eu, mówiąo poważnie:

—  Narzędzia nio nie warte. N ie  możemy 
niemi robić.

—  Co im brakuje ? —  spytał San Giaeinto.
—  Tępe są. N ie chcą ciąć.
— To  je dajcie naostrzyć.
—  A gdzież tu szukać nożowników w  oko

licy ? Pojawiają się na dzień, dwa, i  znowu 
ruszają dalej.

San Giaointe popatrzył na nioh zamy
ślony ozas jakiś, potem zawrócił się i  odszedł.

Zaczynał rozumieć w  ozem rzecz. Ludzie nie 
oboieli mu odmówić pracy dla niego, a nie 
śmieli spełniać powierzonej im roboty, mającej 
na celu wzmocnienie pozyeyi obronnej Camal
doli. San Giaointo, zabrawszy ze sobą kilku 
żołnierzy, powrócił na plac, kiedy ladzie ode
szli i sam, z siekierą w  ręku, zaczął oczyszczać 
grunt z kolczastych głogów  i tarni, pod osło
ną których uzbrojony złoczyńca mógł z ła
twością poipełznąć niepostrzeżenie pod stary 
dwór. Codziennie poświęcał temu zajęciu kilka 
godzin, aż pomyślnie ukeńczył dzieło.

Jak tylko trup Ferdynanda został usu
niętym, nie brakło rąk ludzkich do roboty 
wewnątrz obejścia, tak, że do powrotu Orsi- 
na dokonano wielu ulepszeń i porządków. 
Lud sycylijski bowiem jest tak zabobonnym, 
źe nie chce pracować w  demu, gdzie spoczywa 
nieboszczyk.

Wszysey trzej Saraseineseewie poszli 
wieozerem na apaoer do Santa Yittoria. San 
Giaointo i Orsino w zięli ze sobą wincase- 
stery, a H ipolit szedł z  próżnemi rękami, 
w  ty ł załoźonom i, podtrzymując tylko n ie
kiedy rozwiane fa łdy swego popielatego je 
dwabnego płaszcza i rozmyślając w duchu, w 
jakim  toż stanie znajdsie organy w  starym 
kościółku.

"Wchodziło się do wioski przez sklepioną 
bram ę, opodal której, za załomem góry, znaj
dował się mały, pobielany kościółek, kryty da
chówką. Wyglądał en newooeeśaie, jakby świe
żo był odnowiona. Stąd wioska, zaoieśniająo 
się, spuszezała się kn wąwozowi, gdzie w  po
śród małego rynku miała swój drugi własny 
kośoiółek. Bruk długo wyciągniętej uliozki 
był dobry, a domy by ły  zbudowane mocno, z 
masywnemi okueiami i żelaznemi gankami, po- 
malewanemi na czerwono. Gdzieniegdzie widać 
było małe sklepiki. Apteka znajdowała się na 
rynku, a w  głównej uliczce sklep ogólny na- 
przeeiw winiarni. Nowo zaprowadzona staoya

telegraficzna, utrzymywana przez pooztmiatrza, 
mieściła się naprzeoiw apteki, w  dawnym, nie
wielkim poklasztornym gmaohu, a dalej, już 
po za wioską, kwaterowali karabinierzy Na 
żądanie San Giaointa, pięćdziesięciu szeregow
ców zostało ostatnimi dniami telegraficznie 
odkomenderowanych do Santa Yittoria, skut
kiem przedstawienia Orsina do ministra spraw 
wewnętrznych. Lud okoliozny grzecznie ob
chodził się z żołnierzami i z dwoma do
wodzącymi młodymi efioerami, chociaż od
czuwał ich obecność, jako nadużycie praw 
miejseowyeh.

Każda wieś włoska posieda swój cmen
tarz własny, opasany murem. Tu miejsce spo
czynku, położone o jakie ćwierć m ili od ko
ściółka, po drugiej stronie wzgórza, a zatem 
n iew idoczne, górowało po nad Camaldoli. 
Cztery szare, nietynkowane mury, na sześć 
stóp wysokie, zajmowały przestrzeń jakich 
pięciu akrów ziemi. W chodziło się do nioh 
przez żelazną, pomalowaną bramę, naprzeoiw 
której przyparta do mur u, znajdowała się mała 
kostnioa. Cmentarzyk ten został założony 
niedawno, t » k , że zaledwie parę czarnych, 
drewnianych krzyżów tkw iło w  mogiłaoh, po
rosłych trawą i Biczem nie przyozdobionych. 
N ie  rosło tam żadne drzewo, ani kwiat, ani 
pnąoa roślina, któraby przerwała szarą jedno- 
stajnośó suchego i  zapylonego gruntu. Płaska, 
szeroko ocembrowana studzienka, znajdowała 
się opodal bramy.

Trzej mężczyźni, rozmawiając, szli wolno 
pod górę, w oiepłyoh promieniach ohyląoego 
się ku zaohodowi słońca. H ipolit wyprzedził 
nieco drugish, bo miał chód lekki i szybki.

—  Oto jest omentarz —  rzekł San Giaein
to, wskizująa wzgórze Orainowi. —  Tam też 
pochowano twego przyjaoiela, Ferdynanda Cor- 
leone, w dniu twego wyjazdu. Zapewne w y 
stawią mu pomnik.

—  W  każdym razie nie bracia, bo zapierają

się wszelkiego pokrewieństwa z nim — odparł 
Orsino.

—  M ili braoiszkowie i  cały ró d ! —  zaśmiał 
się margrabia. —  A le  ozy widzisz ową po
stać, siedzącą tam, jak posąg, pod bramą ?

—  To  jakaś kobieta w  żałobnym stroju, 
siedzi na wzniesieniu...

W szyscy trzej w ytęży li oczy w tę stronę.
—  Prawdopodobnie wypoczywa na swoim to

bołku przy drodze— zauważył San Giaointo.
—  Nie, siedzi na kamieniu... a raezej na 

ocembrowaniu studni i  ma stopy spuszczona 
ku ziem i —  rzekł Hipolit.

—  On lepiej w idzi od nas — uśmieohnął się 
Orsino. —  N ie wiem dlaczego ludzie wyobra 
ia ją  sobie, że ksiądz nmie tylko dobrze się 
modlić. H ipolit chodzi tak szybko po góraoh, 
jak każdj z nas obu, w idzi dokładniej i j e 
stem przekonany, że strzelałby celniej od nas 
obu, gdyby wziął rewolwer lub winozester do 
ręki, a mądrzejszy jest dziesięć razy odemnie. 
A  jednak w  osłej rodzinie uchodzi za deli
katnego i nieudolnego, jak dziewczyna. Miał 
słuszność co do tej kobiety. Trzyma głowę po
chyloną tak nisko, że prawie dotyka kolan. 
Go za dziwna postawa !

—  Pewnie jakaś biedna kobieta, która po
chowała kogoś na cmentarzu —  może męża 
lub dzieoko —  zatrzymała się pod bramą, aby 
zmówić pacierz za zmarłych —  dorzuoił H i 
polit.

—  W  takim razie sądzę, że modliłaby się 
klęoząoo —  zauważył Orsino.

Prawie bezwiednie wszysey trzej przy
spieszyli kroku, okoó droga szła pod górę. 
W  miarę, jak się zbliżali, kontury kobiety 
owej - zarysowywały się wyraźniej na sza
rym, cmentarnym murse, na który słońce pa
dało w  pełni. B y ły  to przepyszne kontury, 
pełne wyrazu i niemej tragedyi życiowej. S ie
działa na niskiem wzniesieniu, z jedną maleń
ką stopą wysuniętą naprzód z pod oiężkioh

fałdów żałobnej sukni, dłońmi obejmując kola
no, na które ehyliła się jej głowa, jakby pod 
brzemieniem niepowstrzymanego bólu. Rysó* 
jej nie było zupełnie widać. N ie drgnęła na
wet, kiedy trzej mężczyźni podeszli do niej.

Orsino poznał Ooncettę, choć nie mógł 
widzieć jej twarzy. W yjątkowo szlaohetnj 
dźwięk jej kształtów zdradzi! ją, zarówno ja i 
i alabastrowo białe, cudnie modelowane dło 
nie, które widział wzniesione błagalnie ku so
bie tego ranka, kiedy w świtającym brzask* 
dnia stał w oknie, patrząc na wijącą się w bez
silnym bólu pod zaryglowaną bramą. N ie po 
w iedział jednakże o tern San Giaointowi, bo 
nie ehoiał, aby go dosłyszała.

A le  H ipolit podszedł do niej, zanim brat 
mógł temu z&pobisdz Była to samotna i zbo 
lała istota, której nie mógł pominąć bez słowa 
pocieohy.

—  Oo oi jest, biedna duszo ? —  zapytał ła
godnie —  Ozy można ci w  ozem dopomódz ?

N ie poruszyła się zrazu, tylko głos prze
siąkły bólem, wydobył się cicho i powolni* 
z pod czarnych, opadających aż ku ziemi fał 
dów narzuconej na głowę chustki.

—  Bóg tylko jeden pomódz może tym, cc 
już nio żyją.

—  A le  ty  żyjesz, moje dzieoko —  rzekł 
ksiądz, pochylając się ku niej ze współ- 
czuciem.

Zakryta głowa poruszyła się zwolna prze- 
oząoym ruohem.

K tóż  jesteś ty,, który mówisz o życiu ? —■ 
zapytał młody, złamany głos. —  Czyś ty  Anioł 
Zmartwychwstania? Jeżeli t ak,  ,to odejdi 
w  spokoju z Matką Najświętszą, bom ja ju t 
martwa i nic mnie nie wskrzesi.

H ipolit pomyślał; że jest obłąkaną i że 
może lepiej zostawić ją  w spokoju. Brat i ku
zyn odeszli na stronę i ozekali go  na drodze

(Oiąg dalszy nastąpi).

r=olecsL się 3=£ O T S L  r R A i T C  I 7 S K I przy pl&ott Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 et.

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich
lekarzy.

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. * * ^ §

tajnowsze czytanki tego
roczne z przykładami

a także :

wielki wybór figur Najśw. 
Panny

w różnej wielkości, z zakładów 
artystyoznyoh Paryża i Mona- 

ohium 
p o 1 • c a

Księgarnia katolicka

Dra. Wiat. Mlmlm
 __  w  Krakowie ._________

O LB B ZY  H IE  najwcześniejsze trn 
• k a w k i  John Buli, loO sztuk 1 złr 
poleea dwór Bo narów I. a Mtr/.y- 
zAw.

7 0  ct.
> W  pół kilograma kaw; niezrównanej
f V ~  dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec
kiego, Lwów Batorego id. 5 klg. woreczki 
franko wysyłam do wuystkich miejscowości.

Ma Mm
bardzo trwale 

piękne w tonie

T -
WXi L W O W lfl.

Mieszkanie do najęcia, willa w ogro
dzie ul. Pańska l. 5, 7 pokoi dużych, 3 
dla służby, kuchnia, spiżarnia, pralnia od 
Igo czerwca. ________________

’ Car o i Jellinek>5 •pedytoray i lYicdać reszt
w, J .f le l lc ś ik *  22.

- ' -Ą

i $ 8
Jagie llońska 1854.

Przeprowadzenia
W petentów*.lycfl, «c łsy jjyąc jc ii potrzofcę 
opakowania, wozach Sądem i moriem, 
koleją, drogą feoiowr, i w  nalejwm .

[An der 
Elbe.

A R T U R  K 0 S C 1 C K 1
(8YR IU SZ )

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 

pole * wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze herbaty 
pół kilo ad 1.50, koniak kuracyjny od 
1.80 but łtum najlepszy od 1.20 "/, lit 

Kakao holenderskie pół kl. 1.80.

lad Schandau.
rn i»ę , n e f o  l f i  f- d. ges. physical. diat. 
U l >51 11 u. Wasaerheilyerfahren

mit guter Verpflegung in den zur Anstalt ge- 
horigen Hótels (Knrhaus nnd Park-Hótel)
zu massigen Preisen. Prospecte durch die stadt. 
Bade-Verwaltung. Richter, Stadtrath.

V&ły borna kawa pół 
** ryuszu ul. 3 Maj* 1

kilo 75 ct. 
2 Lwów.

.BP

Sprzedam realność 
koło parku stryjskiego. Adres: Interes 
poite restante Lwów. Pośrednictwo wy 

kluczono.
Chlewnia zarodowa Bortniki

peczta i kolej w miejscu ma na zprzedaż 
prosięta 8 tygodniowe relnej krwi Y o rk . 
■thre knurki po 14 zł., loszki 

po 158 zł. Zarząd dóbr.

W Hulczu
o. p. loco, stacya kolei B e łz  są ds 
zbycia z zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy Yorkzhir loszki fi, 6, 7mio 
miesieczne w cenie 22, 24, 26 złr. 

Bliższa wiadomość u Zarządu dóbr.

Poszukuje posady ogrodnik i chmie- 
lari lab leśnik. Na żądanie obejmie po- 
aade zaraz. Z. M . poste rest. Sądowa  
W isznia.

Rowery z najlepszych fabryk najta 
niej tylko w handlu Jbd. H a w r a n e k  
Lwów.

Biuro nauczycielskie

Heleny Skowrońskiej
w Krakowie 

przeniesione na ulicę Kapo  
cyńską 1. 3.

Majątek w powiecie Stanisławowskim, 
obszar 5$6 morgów zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Bióro Gazet Olszewskiego we 
Lwowie.

Farby artystyczne
do kaidego malowania

Płótna malarskie
na blej tramach i na metry 

P fc J IZ L B  włoskowe i szczecinowe. 
Palety, Kasetki, Olejki, W er-

i t p. i t. p, 
poleca

po cenach najniższych

Afoizy Hubner
Lwów, Rynek 38,

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zaknpna

wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho
dników, kap, koców, kołder i 

der na konie.

Sęeoyalny oddziił dla pra
wdziwych perskich i oryental- 
nyoh aywanów i  portyer. "Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież w iele resztek chodni
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illustrowane cenniki gratis i franco.
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy:
D o  z a r z ą d n  W ie d e ń s k ie g o  
M a g a z y n u  „A U  L « I  V K F “ we
Lwowie, ulic* Sykstuska 1. 6. Filia : 

Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4.

m

t-

»t a
£

0 i  t a witn dawna ze swej dobroci i zapsobu znaną prawdziwą

H E R B A TĘ  R O SYJSK Ą
zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
w BRODACH na pograniozo ro syjsk ie*

5

► 
H
N

 ________________    B
funt „Fam ilijnej" bardzo dobrej . . . 1-40 B
funt „Melango do Moseau" w oryg. opakowań. 2-50 ©
funt „ Im peria l11 Cesarskiej w oryg. opak. 8-50 ©
funt „Okruchów11 z najlep. herbat kwiatowych 1-20,© - 
Zaakem ita KAWA „CEYl.OH11 franco fi kile  9 0 6  j !Z  K B O D O W

P A E E I B T T
i Posadzki deszczulkowe

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

M ,  okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp-
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZEŁAK
we LWOWIE

poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworawyoh
w różnych grubościach i długościach.

,L. 20623|900.

TAPETY uainowsze oba<y.
SZTUKATERYE SUFITOWE
STORY samoczynne, drelichowe i pa

tykowe
ŹALUZYE DESZCZULKOWE lekkie naj

lepszej konstrukcyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy

wanowe
DRUTY do schodów mosiężne i niklo

wane

poleca

MAGAZYN DEKORACYJNY

L w ś w ,  p l .  H a l i c k i  1 .  8 .

C f f S W T O H a S f i f f l - l i  o-.yuaiaw.'1 t "i*i-r-nLi-1 ~~r<"
£ H AND EL H N B B A T T  1 K A W !

Ed mu n d a  R i e d l a
wa Lwswfn plae Harya«k9 i i

Kapłanom i czciciolom N. Maryi P. po 
leca się na miesiąc Maj dziełko p. t.

„0 Czci Matki Boskiej w  Polsce"
przez

ks. W. Mrowińskiego T. J.
Nabyć można pod adresą: Wna A bga- 

ro w ic c , kierowniczka szkoły ów. Anto
niego, Lwów 25, ul. Kurkewa. Cena ozdo
bnie oprawnego egz. 1 ztr. fi) kr., z prze
syłką pocztową o 10 kr. więcej._________

i

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod firmą

JAN WALLACH i SYN
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na 

KONFEKCYE DAMSKIE

poleca

HERBATĘ
ubioru majowego i

pół U. Congo ił. 1.60 
Boachong sarna 2.— 

— ablór majowy 3,— 
Kayeow OL.»rna 4 — 
MtUng; de Lend. 4.— 
WyeiswW herbada- 

** . . . .  1^0 
Wyaiewki aajlep- 

wych herbat . 1.6C

poleca asjlspez* gataahi

K  A  W  Y
o naafesi luyeiyni aromatyeaaya, 
która resayla franko opłaooat do 
każdej atacyi pocztowej 4*/, kilogr.

w w oreczka:
Portorloo . . 9.— pół k. — .90
Coba grabo lian . 9.60 a —,90
Oeyłon zielona 10’— , 1 L —

„ a przednia 10.40 „ 1.04
. I g. lian. 10.76 ,  1.(8
. a perłowa 10.76 , i.uu

Moccaarao, arom. 10.76 n i .08
Jawa złota 10.76 B 1.C8

- |l  |  " l  i 1

Prezydyu ti Magistratu kr. stoi. m. Lw owa rozpisuje konkurs 
na posadę kierownika (kierującego inżyniera,) zakłada wodociągo
wego z płaoą 4.800 koron rocznie. Posada ta zostanie nadaną pro
wizorycznie na rok jeden, po roku zaś nastąpić może stabiliz&oya. 
Mianowany stale kierownik wchodzi na etat służbowy z wszelkiemi 
prawami urzędników gminy.

Podenia należyoie os-emplowRne, z dowodami ukońozonyoh 
studyów politeohnicznyoh w d*i*le iażynieryi lub mechaniki, ze 
świadectwami z dwóch egzaminów rządowyoh, z dowodem nie 
przekroczenia 40 roku życia, tudzież z udowodnieniem dotyohoza- 
sowej praktyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź jako inżyniera 
rceohanika o ile możności przy wcdooiągaoh, należy wnieść do 
Prezydyum. Magistra‘u n«jdalej do bońoa kwietnia 1900 roku.

Bliźszyoh informacyi udzieli I X  Departament Magistratu (ra
tusz, parter) w godzinach urzędowania.

W e  Lw ow ie 11 kwietnia 1900.

Małachowski,

a fesw au d e » 1 «  l i s a y  

Zaaóuionli a prowtaoj! «ię odwrotną poatą.

l i P O f f l E I T H O L
(Maść Sapomenłholewa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w  każdej większej aptece 
po cenie: Słoik próbny I Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu n a l e ż y toś ci lub za za
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyo należy 
na przekaz 12 hal. a na przesyłką ofran- 
kowaną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką franko I 
kor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladowniotwami 
proszę żądać w yraźn ie: „Sapomentholu wy
robu Eugeniusza Matuli■* i przyjmować tylno 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek zmniejszony tu obok się znajdująey.

" P r o s z ę  c z y t a ć  I
C z a s o p i s m o  k . w a r t a m «

Wyka* towarów
specyalnego skłftdu artykułów gospodarczych i akłłdu fabrycznego 

larb, lakierów, pokostów itd. it i .  
firmy:

ALOJZY HUBNER
Luów  Rynek, l. 38

n a  l i g i  i  I H c i  k w a r ta ł  już wyszło z druku i jest do dyepo- 
zyoyi Szan. P. T . Publiczności.

Na łaskawe żądanie w y s y ła m  g r a t is  i  f r a n k o .

35— 47% oszczędności opału
przy kotłach parowych.

R u s z t y  p a t e n t u  R u d l i c z a
dostarcza

„Fabryka maszyn Perkun11
Lwów, Podzamcze ni. Św. Marcina. Biuro techniczne dla zamówień .- Lwów 

ni. Hetmańska 12 I p.

W ' * * *

NA U H
Lakier i  kapelusze
granatowy, czarny, czerwony, Bor 

deaux, żółty, kremowy, zielony 
poleca

Lw ów, Rynek 38.

Parasolki
Paraso lk i kolorowe ol 1.50. 
P araso lk i czarne od 2-50, 
Parasolk i koronkowe od 4.50. 
Paraso lk i dziecinne od 2 
Paraso lk i fantazyjne od 5 50. 
Paraso lk i deszczowe od 2.50. 
Parasole  deszczowe od 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży, 
ceny fabryczne, wybór olbrzymi

Górski i Szydłowski
Lw ów, plac. Mmryapki 8.

(róg Hetmańskiej.)

U H n u x x » 2t « x m t n
Prześcieradła gumowe,
Hegary kompletne- 
W ęże gumowe.
Ozęśoi składowe do H “g*rów. 
Klyiopompy.
Gius?ki gumowe.
Seręgi cynowe.
Odciągacza do mleka.
Ochraniacze piersi.
Flaszeozki do karmienia dziesi. 
Pypki do ssania.
W orki na lód.
Rozpylacze do proszku i do płynów 
W strzykawki szklanne, kauoznko- 

we i cynowa.
W zierniki szkicnne, kauczukowe 

i oelluloidowe.
Wstrzykawki do morfiny.
W ianki maciczne.
Suspensorya bawełniane i jedwabne 
Aparata inhalacyjne.
Poduszki gumowe.
Katetery i Bougies.
Watę opatrunkową oozyszczoną. 
W atę karbolową, salioylową, jodo- 

formową.
Gazę jodoform ową.
Flaszki dla ohoryoh szklanne, 

kauczukowe.
Baseny dla ohorych blaszane po- 

duszKowano i  poroelanowe itp.
poleca

Alojzy HiŁbner
Lw ów, Rynek 1. 38. 

K M S i K K  *  I I K K J t J t J C K

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórakiego W Krakowie : n pp. Wi- 
azniewakiego, Redyka i Trauczyńakiego.

0o P. T. właśctoisli kont I
Największy wybór d*r na konia, tndziaś 
dywąnow, chodników, portyer, firanak, 

kap na stoły i łóżka itp.

aoajdoje się w składało dywanów „Aa, 
Loavre we Lwowie, al, Sykstuska Nr. 
4. Filia : Przemyśl ul. Miekiewicaa 4.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańikiej. Drukarnia Narodowa Stanisława Maniackiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika 1, 9.

05381819


